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H o  5jsfi?sj x  fe s a le .
C iro ź n y  k o n f l i k t  ( i t e w s k o -  

ł o t e w s k i .
GDAŃfSK 2 8 IX PAT O m aw iając p rzeb ieg  o s ta tn  ej sesji R ady 

Ot .iymaliśmy ostatnio wiadomo- j_ gj N arodów  ..D an/Jger V olkst m tne“ podkreśla , że w yniki je j 
ści z Kowna, ze stosunki łotewsko ii- s ta n o w ą  d la  G dańska , u p e .n e  f asko. D elegacji g d ań sk  ej, p rz e ­
lew skie pogorszyły się Tak znaczki. byw ającej w  G en ew ie  nic udało  się załatwić tam , an i jed n e j w aż. 
i tak raptownie, iż należy się dziś n e j sp raw y. N eosiagn ę to  żadnych  rezu lta tó w  ani w  d ro d z e  bez- 
Jiczyć z moi wośoą pugrzebania wo- p o ś r e d n in  r o k o a r .  z Polskę, ani tez  za pośred n ic tw em  decyzji 
goie idei zbl żema tych państw. Przy- Ra dy Lig! N trodów . S ocja ldem okraci za czasów  sw ego  u d z a lu  
czyną tego stały się 1 mrogi. Jak już w  se n a c  e  g d ań sk  m zaw sze starali s  ę załatwić spraw y s p o rn e  w  
wspopikićjiśmy w poprzednim artyku- d ro d ze  b ezpośredn ich  ro k o w ań  z  Po>dkq- M etoda ta u c h ro n  ią 
ie. zdaje się nie ulegać najmniejszej G dańsk  o d  ca łeg o  szereg u  n iekorzystnych  d la  n iego  rozstrzyg- 
już wątpkv ości, że zamach czynnie n:ę£ N acjonaliści niem ieccy na to m iast w ręcz p iz e c w m e  zaw sze 
popierany był przez łotewskich socja!- i ą(jają p rzed k ład an ia  spornych  sp ra w  p o lsk o  gdańsk ich  Lidze Na- 
den.okratów, t, zn. tych, którzy dziś ro d ó w . JaL e to  daje  rezultaty w idać ja sn o  z wyników zam kn ętej 
u s*eru nawy państwowej w Rydze o b ecn  e sesji Rady L g i N arouów .
Słoją.

jAkoiwiek rząd łoteyskt wykazuje N i e t n c y  dumar ają sie drzewa polskiego
w  s w e j  o b r o n i e ,  ż e  s ą  t o  t y l k o  o g o l -  D C _ ,  . . f  0 0  . . o  i- - r  u i  i -
r o s o c j a i i s t y c z n e  s y m p a i j e ,  a  m i n i s t e r  B E R L I N ,  2 8  I X .  P A T  „ B e r h n e r  T a g e b l a t t  o m a w i a j ą c   ̂ v
Zeclens udziel 1 nawet wywiadu urzę- dziale gospodarczym  spraw ę im portu  d rzew a z Polski d o  Nie^
nowej «Lirtuvie>, w kióryrn oświad- rn iec s tw ie rd z a , ż e  n a  ry n k u  c e n y  n a  d rz e w o  ta r te  o d  p o c z ą tk u
czył, «e z? uanowisKo łotewskJHh r ^  pow ?żnje w zrosły  w sk u te k  polityki kontynentow ej rządu
dziiiności w sz a S Żopfńja k o v £ i i a  niem ieckiego T artu k i nienue. de zaczynają się zna jdow ać w  co  
tem się nie zadowoiniła, jak również raz trudniejszej sytuac,: z pow odu  niedostatecznego do w o zu  drze* 
ta sama urzędowa «Lietuv » w a  z P o lsk i i n ie m ogą one konkurow ać z p o !sk ą  p ro d u k c ją

Organ tauiininkóu «cLiduvis» ita- d rzew ną. Dziennik ośw iadcza w  końcu, że rząd niem iecki pow U  
kuje już Łotwę z całym rozmrchrm n jen jaK najszybciej zrezygnow ać z system u kon tygen tow an ia ,
tęws^irT%złonkówrZ?ząZduei « j rc u w k tó ry  utraClł sei‘S » pow inien za po m o cą  odpow iednich
R/dze o udział w powstaniu tauro- rokow ań jak  najszybciej dop row adzić  do uła tw ienia sytuacji me*
gińskiem. Charakteryst^ cznem też, że mieckiemu przem ysłow i drzewnem u-

S I T m  I k ^ a k ^ i  O T w .,,ky“ ” " :  T r u u n o ś c i  p o z y c z k l  p r u s k i e j .
tylko przeciw ko socja listom  ło tew sk im , BERLIN 28 IX PAT. «Vos8lsche Ztg» duuosi, że trudności, jakie uapotka-
ale przeciw ko całej Łotwie. Ił spraw a pruskiej pożyczki w Am eryce nie zostały jeszcze w ciągu dnia dzl-

PiSmC Stw ierdza, iż «iegO dn ia , sirjszego n .u n ię te  N arazie toczą się w B erlin ie rokow ania pom iędzy rządem  
kiedy n o w om iancw any  m inister pe łn o - Rzeszyr a agentem  generalnym  do sp raw  odszkodow aw czych G ilbertem  Parke- 
m ocny  w ręczył Swe listy uw ierzytel- re tr ,  który pow rócił przed kilka dniam i z|Am crjiki. 
n ia jąc t rządow j lo te w iitie m u ,rz ą d zą c a  n c u n ^
w Łorw ie n artja  socia ld em o k ra ty czn a  K a K O W S K i  C n C e  S  ą  U S U O 4 C ,
zo rgan izow ała  w R ydze d em o n strac je  PARY? 28 IX PAT. .P e tit  Parisien» sądzi, iż Rakowsk, w obec piętrząc ch
nrzeotwko Litw ie i iei rz: c wi» I c ł i « Pried ,,m trndności, domngac się będzie zastąpieniu przez dyplomatę, -tóryprzeciwno Liiw ie j jej rząao% 10 Łie o ę a ije  ci, gle krytyKow-a5 przez opinję puol mą.
nieprejjazne stanowisko rządu łolew- ^  . .
skiego względem Litwy siwierdzili N 1C P12I i a S Z y Z t t ) l l  W  ( j ł ^ C h i t C h .
również L^tyszr O kierunku naro Jo* PRAGA 28 IX PAT. Śledztw o prow adzone przez p rokura to ra  w ojskow ego
Wym, kwalifikując je jako wtrącanie w śpiew ie rzekom ych know ań faszystów  przeciw ko republice, w który* ■< m.eli 
się do wewnętrznych spraw Litwy. b*ać udział niektórzy wyżsi oficerow ie służby czynnej, wykazało c&rkowitą 

C  aztljc Się, iż łotewscy rfsocfal- bezpodatawnoŚL tych tnform acyj prasowych,
demokraci Jeszcze na 3—4 dci przed Pakt a l l S ^ e l s k O - a  merykdński.
W ę c h e m  rozruchów W Jaum ga,h  BERLIN 28 >X k . : .  .u T u tsch c  * tig t  , in e  Ztg> rodaje za  paryskich,
w iedz en, IZ przy jazie ao  iy! u wy- Wyasn iem  <Chicago T rb u n e* , że Anglja m . w końcu b.jzapro*3onow ać S taaom
padków Zjednoczonym  zaw urcie trak ta tu  rozjem czego i paktu o nieagresji. 1

ia o S t  Taarô aćSwi 7, ’- Ojciec S w t ę i y  b ł o g o s ł a w i  L e g j o n  Amerykański.
lej «LietUWlS»— zaczęło wychodzić W RZYM 28 IX PAT. Przybyła w czor„j w ieczorem  do Rzymu delegacja le-
R dze agltacyine pisemko .G łos Lu- p  i nu  am erykańskiego w liczb ę 250 jsob. Po po łudn iu  członkow ie tieltgacji 
, „...A., ' 1 .. 1 . „ i„ _  by li przejęci na aucijencn w sali konsystorskiej p rzez  Papieży który pow itał

du> wydawań*: W i .Zyku litewskim. Jri, b ^ rd ło  życzliwie i w ygłosił do nich przem ów ienie, zakończone słowam i
Z  treści jftomienionego pisma w ypada, .B łogosłhw ię w as i w aszych krewnych i cały m łody naród amerykański, który 
iż zgodnie w ypow iada się w nim ccła >nęi uie pośpieszył z pom ocą starej E u rop ie  w m om encie, gdy ona  tej pom ocy 
litewska opozycja lewicowa, kcńcząc n ijb a rd .ie j potrzebow ała*.

w  ^ S W S 3 S h  S i, 6 r  0  f l s g '  P ? n s t w 0 w e  z a ł a g o d z o n y .
niejsze oszczerstw a na Obecny rząd BERLIN 28 IX PĄT. w  sporze o flagi państw ow e saw arte zosta ło  pew-
lifewski, nawołujące do zbrojnyrh wy* nego rod 2ajn  zawieszenie b roni m iędzy rządem  pruskim  a hotelam i berlińskie- 
S .ąp^ń  przeciwko niemu. mi- J«den  z największych hoteli berlińskich «Kaizerhof> wyraził gotowość do

W szystko to  Się dzieje W Rydze wywieszenia flat-i republikańskiej w czasie obiadu, jaki wyda niem iecki zw iązek 
na oczach przyjaznego rządu łotew* prasy facnow ej n a  cze ić  gości zagranicznych. W obec tego przedstawiciele rzą- 
Skiego. Czy reagują na to—zapytuje du Rzeszy i n ą d u  pruskiego m ają wziąć udział w tym  obiedzie.
„Lietuw is1*—łotewskie organy rządowe? _  . . ,  « z- A ^  .
Ani trochę. Przeciwnie, jak wyjaśnia E s tO f l J A  OU  Afr&CS S f ^  0 (3  -ifTlWy p .  1 C o 1
się z przeoiegu sprawy w Taurogałn, 2  Rygi donoszą: ,S*wodnia’‘ zamieszcza wywiad swego korespon-
f  p" “ eoK !T d!  * ' ' S h r w S w d ! df la * t,:oń5kic^  f jn o ic tw a  rolnićiego Jam n o m . J .m ao
popie1 iii ich. oświadczył, że hardlowy tiaktat Łotwy z S.S.S R. o ile dojdzie do skutku

W obliczu donioułych zadań i za- uniemożliwi tem samem realizacją unji ceśnej łotewsko-estońskiej. Obecnie 
gadnień współpracy krajów podobne może być mowa tylko o traktacie hundlowym łotewsko-estońskim.

Łotyszów  — kończy dziennik— zmu P r c f  W o l d e m a r a s  p r z y b y w a  d o  B e r l i n a
szaja do tego, by się głęboko nad BERLIN, 28.IX, PAT, Jak donosi „Berliner Tageblatt11 litewski prezy-
niem zaManowić- jguj niinistrów Woldemaras ma przybyć do Berlina prawdopodobnie w

Barda lej estrożnu, ale niemniej piątek, aby przeprowadzić w dalszym ciągu rokowania z m.nistrein Stresc- 
ostro atakuje Łoiwę urzędowa „Lie- mannem. 
tuva“, która korzysta głównie w da­
nym wypadł u e j f  u J  opozycyjnej P o o h ó d  k o m u n i s t ó w  w  B e r l i n i e  z a b r o n i o n y .
prasy łw iew sie j. ,, IB UW* pi -*• BERLIN/'28-)X. p a t . Prezydjum policji zabroniło urządzania zapowiedzianych

„urgan związ, ,■ WW ,.o n v a  przez komunistów den onstrancy) i pochodów w dniu 80 rocznicy urodzin Prezydenta 
Zeme ‘ b n . 12 września wsuazujc Ca Hindenbuiga. KpmunSci ogłoś d ju t \ .R ott Fabne* i w .Welt am Abenu» wezwanie 
zmianę, jaka zaszła W poglądaah do wszy sto c. robotników, aby manifebto ali przeciwko demonstracjom burżuazyjnym, 

S 3 C i*U rm okratsa“ na Litw* Przed za ittkie uważają zapowedzlme uroc.ysioSci w dniu modzin prezydenta Hindenbarga.
dziew ięclom  d n a m i, P r n a rad ach  Kongres piaCOWnikOW UOlYslOW^Ch.
nU ał że* z ^ L i t ^ a  t r z r t a "  U tw orzyć PARYŻ 28 IX ’*T. W drugim dniu kongresu .uięazynarodowego konfeaeracji
P, * . 1 1 # -  1 * pracowników umysłowych delegat polski dr. Woroniecki wygłosił referat o wymianie
aDSOlUmy związek polityczny, a JUz mtelektualnej. Pe dyskusji uchwalono utworzyć przy Międzynan dov om Biurze Pracy 
po kilku dniach wymyśla, że ZŁitiach kaeę kompensacyjną dla ułatwieni* wymiany imeleFtualnej i opracować sUtut tej kasy. 
Wp T?UrOgach Sie nie udał. W ten Nl wnlosekj aeltgacji polskiej postanowiono powołać iomi&je wym any .ntelekłualuej
«-no<!óh S jp illd e m o k ra i° L‘ w yraźnie P,z5 ta c o w y c h  konfederacj^c.* oraz starać się o możność wysyłania oficjalnych re- ^p o so o  „aocidiaem CK ai w yraźnie p .e?,entantow przez ie konted rrscje do komisji spraw pracown kow umysłowych pr2y
solida.yzuje Się z pui^cu Stam M iędzyaarodowem Biuae Pracy. Na wniosek sesietarjatu ganeralnegc postanowiono w

„Z dflia 16 września ,.Br.va Zeme- roku 1928 odbyć kongres w Warszawie.

£ ' •  C h ł o p i  r o s y j s c y  n i ; :  w i e . * z ą  w  t r w a ł o ś ć  S & S . &
cialdemotcratów łotewskich do tego K O ^ N O  28 .IX PAT 2 Moakw^r donoszą, że chłopi rosyjscy
stopnia, że stracili resztę równewagi. odm aw iają podp isyw an ia  pożyczki w ew nętrznej SSSR.
Jeszcae 2 września „Sodaldemoarats“ 
zamieścił długi artykuł r  współpracy
i Dorozumieniu z Litwą i cieszył s ę, cl przygarniają powstańców, ktc ty miecko-łotewskiej w Taurogach, po- 
że p. ZeCens osiągnął uzgodnienie w zbiegli do Łctwy. Władze łotewskie daną przez „Słuwo“ i „Kurjer Poran- 
dzied/jnic współpracy. A pn dwuch czynią to samo. ny“, in ex enso i minio zaprzeczenia
tygoduiach ten sam „Socjaldemo- „Sensacyjr' rrwelacjj ogłoś w Biura Wolfa nie zaopatruje tej wia- 
krals*‘ gorliwie pracuje nad burzeniem „Peaeja Bridi*1 przywódca narodow- domośći w żaden komentarz, 
i zrywaniem dobrych stosunrów. ców łotewskich A veds Bergs. Twer- Natomiast w tym samym dniu 

„Zdawałaby się, że zamach w Tau dzi on, że socjaldemokraci agóry wk gadzinowe „Echo“, które już poraź 
rogach jest wewnętrzną .sprawą Li* azlell o przygotowaniach do Wypad czwarty zmieniając gospodarza, znaj- 
twy, Jednak innego zdania są łotew- kó* tauroginSKich, jednakowoż mil- duje się obecnie na usłujach posel­
scy socjaldemokraci: oni wprost wy- ćzeli o tem. stwa niemieckiego w Kownie, zaraie-
gratają p ęścią i spraszają swoje or- ,.CKo cały jest szereg zdań—m^ vi szcza artykuł, w którym gwąćo na-
ganizacje na deraons racje aUtylitew* „Lietuva'' — prasy ł^ew  skiei, która wołuje do usunięcia wszelkich niepo- 
skie. Wypowiedzieli oni prawie wojnę inaczej ocenia kam nii.nję „Sociałdsmo- rozumień 1 zwraca się z apelem do 
Liiwie. Socjaldemokraci zbierają się kratsa** przeciwko Litwie, niż to czy- społeczeństwa łotewskiego, ażeby nie 
na wiece, na których ujmuią się za ni min, sp. zagr* p. Zeelens ..“ porzucało raz obranej drogi i dążyło 
putschystami, grożąc Litwie i jej przed- Charakterystyczmem również jest, do najściślejszej współpracy z N<em-
stawicielom. że la sama urzsdowa „Lietuva“ za- cami* !'rn".

„Latyis” mówi, że socialdemokra- mieszczą wiadomość o intrydze nie-

W perspektywie tygodnia. & e j v f t  i

Prace P ząd u ,

do Ostatnie] chwili pozostzł jedyni: 
Siresemann, aby założy ć veto w spra­
wie Westerplatte i złagodzić w dro­
dze wywiadów prjsawych, pełnych

S esja  g t n t w k a  po ti.ylyw>dDi „  M etka*  Jest iw itla rm m m s w  WARSZAWA 2 8 1X.(feŁ wl. S
wych z górą obradach została zamkn.ę- 1-mo dlatego Iż Francja uzyska zwrot Dziś o gobz. 12. 30. złożył w - ię 
ta. Główni jej iktorzy, pp. Chamberlain długów, 2-o zaś zdobędzie dla swej Premjerowi Marszałkowi Piłsudskiemu 
i Briand wyjechali z Genewy już na produkcji przemysłowej nowy rynek w Belwederze Prezydent Mościcki, któ- 
kilka ani przeatem, powracając do zbytu. Zdobywanie rynków zbytu w ry q godziT,'e anc powrócił
swych bieżąc ch spraw 0  mniejszej, obecnych warunkach dla Francji na- ze ( D t e r l r a l w e S S i S
niż mięazynaioaowa, skali. Na scenie stręcza niemało trudności, ułatwiając Bartel był przyjęty na Zamku przez

więc to, zdaniem p Rakowskiego, So- Prezydenta Rzeczypospolitej, któremu 
wiety wyświadczą wielką usługę Fran- o fe ro w ał aKluainr sprawy państwo- 
cji. we. Po powrocie do Prezydjum Rady

Prtvp-< i, i,04U. , „  ■ _ . . Ministrów p, Bartel konferował z mi-
t . , , „ . . .  i i samolotu n itrem  Czechowiczem, poczem o

pacyfistycznej frazeoitigji, wrażenie którym leciał ambasador niemiecki w pouzinie piątej udali się ao Belwedc-
mowy prezydenta Hmaenburga ^wy- Słanach Zjeduorzonych baron Mai- iu gdzie oooyla się konferencja z 
głoszonej na uroczystościach w Tan- tzahn nie są ustalone. Prasę notuje ^ ar Pilsudsk.n. •
nenbergu. szertg pogłosek o możliwości zaraa- v ^  knJaeb poiityrznjch fcktążą fję.

Obrady sesji genewskiej, które cm  na życie .ojca traktafu w Rap- ftróVW % mwntków naw ^^ańsTw o- 
wypełniłji cały prawie wrzesień, były Pal° “ » jednego z najwybitniejszych wej aotyczyć miały rokowań o zarif g- 
najbardziej ożywione gdy ruaterjałsm dyplomatów niemieckich. Zamach ten tręcie pożyczki zagranicznej, 
do dyskusji był w n osek polski, podobno miał być dziełem anarebi- W v ia z d  c Marsz P iłsn d ^K I^  m

stów jajca zemsta za Sacco i Van- * 4k> Ś o a łv  *
zettiego. "

W prasie  sowieckiej pojawiła 4 WARSZAWA 28 lXĄtd. wł.Slowa)
się niedawno wysoce ciekawa rubryka ,̂ tżdża., do y wrcm êr Mar* /-.f . szałek rtłsudski wraz z Małżonka na
p. nazwą: ,Ofiar\ dia miejstov jśi i .ra,eniny pani Prezydentowej Mośclć- 
zagtozonych głodem wskutek uieu' kiej. 
rodzaju*.

Dotychczas (oficjalna prasa so­
wiecka twieraziia, że zbiory tegoroczne

Wnioskiem polskim również zakoń­
czyła sie sesja. Dosłowny tekst jed­
nomyślnie uchwalonego przez Zgro­
madzenie i Radę Ligi wniosku brzmi 
jak następuje:

, Zgromadzenie uznaje solidarność 
łączącą międzynarodową wspólność i 
jest ożywione silną wolą zagwaran­
towania utrzymania ogólnego pokoju.

Prute komisji koćyfiicacyjnej.
wama uirzymania Ugointgo pOKOJU. w.ccm iwiciu^if a, *c zuioiy icgurocznc RAKSZAWA, 2Ł IX. PAT.fF. Wi-
, Zgromadzenie stwierdza, że wojna udały się l że Rosja ma zapewniony ?e. sprawicc iwośc= Ca- przy-

zaczepna nigoy me może służyć jako zaf as zb-za dla siebie i będzie po- £  fikcyjnej pfcT SnKsaw^rTgo' Fie- 
srodek tegulowania ^sporu .między s.adała jeszcze zneczuą nadwyżkę, ridia. W czasie odbyty konferencji 
państwami i dlatego przedstawia Skromna rubryczka na ostatniej stro- omaw'ar.e były sprawy związane z 
zbrodn ę narodową. Zgromadzenie nie pism więcej jednak mówi o istot- biegiem prac komisji kodytikacyjnej, 
jest przekonane, że uroczyste wyrze- nym stanie rzeczy, niż zawiłe wywedy f  1 ^mowy dotycz/-
czenie się wszelkiej wojny zaczepnej ekonomistów bolszewickich, poparte po sosL^ące^ w°! w i^ k u T  Całokśzt™’ 
przyczyniłoby się ao wytworzenia po- danemi slatystycznemi w artykułach tem ustaw, mających n najbliższej 
jednawczej atmosfery, co mogłoby wstępnycn. Drzyszłości wprowadzić jednol.ty u-
się OKazać korzysmpm dla postępu K onferencja  w Nankinle przed- sąnów.

stawicieli urn arkowanego I skrajnego Min. Kwiatkowski,
skrzydła Kuo-Min-Tangu dała oosy- WARS7 4 tfA  7P o u t  P mi 
tywnt rezu-Łty. Powstał rząd, który nisier Przemysłu’i H ndiu inż. Kwiat- 
obejrauje Ch-ny południowe i cen- kowski w jtc h a ł w towarzysrwie dy- 
tralue. Rzeczą chcraklerystyczną Jest, rektora departamentu Nosowicza do 
że do nowoutworzonego rządu ni® w P zsprowadzema in-
WMSCII filar p o ł n a a m g i  g f < 4 f c U » % 3 f 2 '
rząau w h.ankcu, Eugenjusz Czeir. stąpi we czwartek b żąceg-j fyg. 
Świadczy to o dalszej likwidacji wpły­
wów komunistycznych w Chinacd.

5ź

jest i

prac, podjętych w związku z rozóro 
jtniem.

, Zgromadzenie oświadcza:
1) Każda wojna zaczepna 

pczojtaje zakazaną;
2j w kwestjtch spornych, jasie 

mogą powsiać między państwami 
Wozystkie pokojowe środki powinny 
być zastosowane, jakiejkolwiekby na­
tury te kwestje sporne były.

.Zgromadzenie oświadcza dalej, 
ż t etia państw będących członkami 
Ligi Narodów istnieje obowiązek 
kierowania się wedle tych dwóch 
zasad.

Akademicki kongres misyjny.
M ędzynarocowy akademiclci kon­

na Westerplatte wskutek veta p. 
Sireseraanna, mimo że referat p. Vilte- 
gas uznawać całkowicie tezę polską, 
została ponownie odroczona do na­
stępnej sesji, a więc do marca przy­
szłego roku. Jest to Już 17-te z kolei

S T J f S S ;  W S £  u,o- 
czystem nabożeństwem .w farze 
poznańskiej. W stallach zasiedli przed­
stawiciele episkopatu zzgraniczccgo i 
polskiego, nawy zapełniły tłumy gości 
i wiernych. Następnie w przepełnionej 
auli uniwersyteckiej rozpoczęły się 
obrady kongresu wober przedstawi- 

odroczenie. Wystąpienie p. Strase- cieli episkopatu z Prymasem Hion- 
manna w roli obrońcy uroszcztń dem * arcybiskupem Uuebrianim na
Gdańska, pozbawionych Jako to K w gres zagaił ks. biskuo Nowo- w aia£av’,ci cusiawitieje mimsier- 
wykazal raport bezstronnego referen- wiejski oraa, iafPC działalność nrisyjną s<v a R jbót Hibl.cznych oiaz przed- 
ta — rzeczowych podstaw, rzuca cna- w Polsce i przedstawiając cele zjazuu. stawfelele m ejscowych instylucyj na- 
rakterystyczne światło. Veto p. Stre- Następnie wybrano prtzydjum kon- ,ln;owych. Aktu poświęcenia obkonał 
semanna powinao otworzyć oczy tym, gresu. Przewodniczącym zosiał prof. k8, I rądzyński, oc" im pierw-

dr. Bror, sław Dembiński, z ^ ep ia m i ^ 4  cegłę wmurował p -,ee-p-emj:r 
zaś pp. Józef Tyszkiewicz, O. Jacek nasScpną p, minister Dsbrucki
Wcronlecki, ks. ptof. Ber»-ni z Rzymu a p?  n!ni ko,elnc wmurowali cegły 
i całv sze--g honorowych członków. Pr® tsorowie wyzs :ydh uczelni, Po 

Prof Dembiński wygłosił oruższe za to ‘-czeniŁ i)roczystości ooświę-enla 
emówitoie w języku polskim,, a P.1 wice-łpremje zv leoził szczegółowo

stan rozpoczętych robót

Poświęcenie kamienia węgieL 
nego pod gmach Min. W. R. 

f O. P.
WARSŁA WA, 28 jX , Pat. W  dn, 

28 września rb. o godz. !2  w połud­
ni n.uu- 1,15 oddiL â s,ę uroczystość pnświęce- 
Pizn^- ni* kara,cnia wcpieinego o&c. gmach 

Miainterstwa W. R. i O. P, w alei 
Szucha.

W uroczystości wzięli udział p. 
wlct o-ezes Rady Ministrów pref cr. 
ini.. Kazimierz Bartel, o. minister 
WR, i OP. dr. Gustaw Dubrucki w 
otoczeniu dyrektorów o-pertamentów 
i naczelników wydzif.łów legoż mini­
sterstwa, wojewoda warszawski Snłtan, 
prezydent miasta inź. Słom nski, rekto 
rowie wszystkich wyższych uczelni w 
Warszawie, przedstawiciele Minister-

którzy żywią złudzenia co do roii 
Nicn.ee w Lidze Narodow. Gdańsk 
dla Niemiec jest Jednem z ogniw w 
ich żmudnej pracy robienia podko­
pów pod mury Traktatu Wersal, 
skiego.

p r z e d
następnie francuskim, poczem odczy­
ta! telegram ks. kardynała Gasparrie- 

b rx a w a  d ługów  ro s jijsk c h  we go, donoszący, że Ojciec św. z za- 
F rancji pozestaje nadal jeszcze nie* dowolenicm przyjmuje wiaoomość o 
rozstrzygnvęta. ProDOzycje sowieckie kongresie misyjnym w Poznaniu i wy-
opierają się o charakterystyczną dla .aża Przeko9anj-j że przyczyn: ssę on 

j  . , do wzmocnienia idei misyinej w Pol-
bbls^ewikow zasadę, . pożycz tal zno- sce. w zakończeniu Ojpiec Św.
wu a odda ń ci »ta’y dług". Pome- przesyła kongresowi błogosławień- uziecKa wzmi
waż w chwili obecnej zc względu na sfwn. Błogosławieństwo to zawarte nrzvP7^M aturhłwiMcł nn 
sytuację międzynarodową Sowietom w klegramle. MiUbter Składkowski polecił w  sjp

M łn .f  S k ła d k o w s k i  
s ą d e m j

WaRSZAWA, 2 8 IX. (tel wi: Słowa] 
Dziś przed sadem w Zamościu toczy­
ła się rozprawa o przejechanie dziec- 
'ca p-. er1 Miristra Sktadkowskiego. 
Jak wiacomo, wypadek ten nastąpił 
z winy dziecka, względnie rodziców,

ogromnie zależy na utrzymaniu sto­
sunków z Francją, puczyniły one w 
sw/ch propozycjach pewne ustępstwa, 
które jednakże w niczem nie zmienia­
ją owej zasady. Zmiana jedynie doty

wprost od Ojca Św
Następnie zabrsł głos 

huczn mi oklaskami ks,
Hlond, Prymas Polski. Z kolet witali 
kongres imieniem uniwersytetu rektor 
Grocbmalicki, imieniem ministra o-

Chrzanowski,

, b it sporządzić protokół i wytotzyć 
PkaTdynał dochadz2n ê w zwykłym trybie!

czy cyfry kredytu, jaką ma Francja okręgu• i , . ,  D .. ,* tmien*em miasta wiceprezydent dr.
udz dić Rosji przy Ikwidacj. długów KiedacZ| da)ej r7.sdstavJfcitie ckade-
przeowojennych. Sumę 2 2 0  m il. mlćkich kół misyjnych oraz nele^ ^ j
doi. kredytu, których przedtem żądała zag a^iczWch. Wreszcie ks. biskup
delegacja sowiecka^ zreduKowano do Baudrillapd z Paryża wygłosi? po
60 milj. dolarów platnvch w 5 ro- ^ arfcusku cłuzszy ref.rai p. t.: «°r?ca

.. . .  j. misyjna kcsciola katolickiego w ŚW’“-czdych ratach po 12 m l| ,w Rrc- „ e « hu>rl|,_ D j) ( 4  pjtrws?y ko„s r , .
dyt ten w znacznej swe, części by-._y gu zakończył się rautem na zamku, 
kredytem towarowym. Zawiadamiając We czwartek rtaiszu ciąg nbiad. 
ostatnio o tej zmianie w liście do 
przewodniczącego francusko-sowier. 
kie] konferencji senatora de Monzie, 
ambasador Rakowski tłómaczy, la  
właściwie udzielenie kredytów dla

Perlmultera Ultramaryiia
jest hezwzglęanif najlepszą I nart- 
wydatniejsi ą faroą do bielizny 

i celów malarskich, 
OdzLaciona ma wysta ach Brukseli 

1 Medjolanle złotemi medalami.
W szędzie  d o  npbycia.

Praca .♦ W A LK A ZE SZC ZU R A M I!
NejsKu^eczniejsza trucizna z cebuli 
rrorskiej nagrodzona wielkitmi medr 
laml złcteml na wystawach w Wied- 
nir i Częstochowie, oraz medalem 
srebrnym na Wystawie Sanitarno- 
HygJeniczneJ w Warrzawie pod 
nazwą Pasta n- szczury 1 mj szy 
I aboiatorjum Sukcesorów Adolta 
Zalewskiego w -awie Mazowieckiej 
Od 1-go styczna cen; zniżona o 

40 proc.
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Prezes Str, Chrza Narodowego o zjeździe w
Dzikowie.

Przyśpieszenie konferencji rozbrojeniowej. |j[st marSzaika Rataja

P. Prezes Tadeusz Szułdrzyński 
wróciwszy z Warszawy uazielił spra­
wozdawcy Dziennika Poznańskiego, 
dnia 2&-go b. m., następujących uwag 
o zjeździe w Dzikowie, który tak źy» 
wo zainteresował opinię publiczną.

— Zjazd w Dzikowie miał prze 
bieg nadwyraz miły i zostawiający 
niezatarte wraz1 n e, Nie można zapo­
minać, że hr. Zdzisław Tarnowski za­
prosił na to polityczne, chcć prywat­
ne zebranie, przedstawicieli myśli za* 
chowawczej z całego kraju 1 pod gc* 
ścinnym dachem zamku dzikowstdego 
po raz pierwszy obradowali konser­
watyści ze wszystkich dawnych zabo­
rów. Atmosfera Jaka panowata na 
zjeździe była dla na« rękojmią, że we* 
wnętrz.,a konsolidacja zachowawców 
dobiega Końca i źe obóz ten przed* 
stawia zwaną i poważną grupę, któ­
rej wpływ w życiu Polski będzie 
twórczy i użyłeczny.

Pisma dość duzo oisały o zjeździe 
w Dzikowie, doszukując się w nim 
różnych tajemnic, a zarazem zdziwio­
ne były lakonicznością podanych o 
nim komuniKatów i brakiem pubiiKO- 
wanycb uchwał. Różne domysły, do­
tyczące takiego lub innego wyniku 
tych obiad nie odpowiadają naogół 
rzeczywistości. Zjazd miał na celu 
szczerą i gruntowną wymianę zdań 
między ludźmi służącymi jednej idei 
społecznej i poi tycznej, po to, aby 
następnie uzgodnione poglądy i za­
mierzenia wprowadzić w czyn w ło­
nie ooszczególnycn ugrupowań. Zjazd 
wytworzył atmosferę ale nie dokonał 
konkretnych posunięć organizacyj­
nych, gdyż strona organizacyjna opra- 
cowvwana jest przez istniejącą Ko­
misie Porozumiewawczą.

W wiadomościach o Zjeździe naj­
więcej zainteresowało szerszy ogoł 
przybycie ao  Dzikowa zaproszonych 
przez hr. Tarnowskiego pp. pik. Sław­
ka i nm. hr. Grocholskiego. Poglądy

wypowiedziane w Dzikowie przez 
płk. Sławka, choć pełne dyskrecji, 
ułatwiły nam wszechstronniejszy 
wgląd w zagadnienia państwowe, a 
zarówno ułatwi, nie wątpię., w kołach 
rządzącycn zdanie sobie sprawy ze 
znaczenia i kierunku pracy i myśli po 
litycznej sfer konserwatywnych. Roz­
mowa z płk. Sławkiem, który tylko 
dzion jeden zabawił w Dzikowie, po­
zwoliła nam po jego wyjeździć w gro­
nie zachowawców zdać sobie sprawę 
z bieżącej sytuacji państwa i z prze­
świadczeń ;a panującego w kołach 
zachowawczych o potrzebie czynnego 
udziału w życiu politycznem pod 
własn\m sztandarem . o własyych 
siłach, przestrzegając bezwzgiędnie 
zasad zawartych w programach kon­
serwatyzmu.

— A jak należy rozumieć uchwały 
Klubu parlamentarnego Cb. N., zawie­
rające oświadczenie Pana Prezesa i 
profesora Żółtowskiego o zjeździe w 
Dzikowie, zamieszczone na pierwszem 
tnitjscu w sposób budzący u niektó­
rych wrażenie, że panowie odnoszą 
się iakby z rezerwą do wyników tfgo 
zjazdu?

— Nic podobnego, na Klubie par­
lamentarnym informowaliśmy naszych 
kolegów o zjeździe w Dzikowie, na­
tomiast sprostowaliśmy fałszywe wer­
sje o charakterze tego zjazdu. Tc 
sprostowania znalazły się w komuni­
kacie o posiedzeniu klubu. Co s.ą 
zaś tyczy treści uchwał klubu, to one 
w nicztm nie zmieniają linji politycz­
nej Stronnictwa, a są żywym wyrazem 
tego, co, naszem zdaniem, ź'e w pań­
stwie dzieje i co życzymy sobie aoy 
Rząd usunął. Uważam, że warunkiem 
państwowej użyteczności konserwa­
tyzmu być musi szczerość, jasne wy* 
rażenie swych pogiądow, trwanie nie* 
zbicie przy zasadach programowych, 
obecnie w szczególności w odniesie­
niu do zagaanień ustrojowych.

GFNEWA 28 IX Pa T. (Szwajcarska agencja telegraficzna) Rada Llgt 
Narodów przyjęła dziś ostateczne sprawozdanie, które zwraca się do ko­
mitetu przygotowawczego raiędzyoarodowe] kooferencji rozbrojeniowej z 
prośbą o przyśpieszenie prac tak, by wspomniana konferencja mogłaby być 
zwołana jaknajszybciei po zabezpieczeniu prac przygotowawczych. Następ­
nie Rada Ligi po przyjęciu sprawozdania ministra Streseraatraa o utworze­
niu nowej organizacji gospodarczej Ligi Narodów zajmowała się prośbą 
r ąau greckiego w sprawie urzędowej wykładni art. i90 i 192 traktatu 
Wersalskiego. Chodzi tu o sprawę okrętu wojennego cSalamis* który 
zamówiony został przez rząd grecki przed wybuchem wojay w roku 1914 
w stoczni niemieckiej w Szczecinie, a którego rząd ten nie zdążył ju t 
ofrzymać.

Polacy w Niemczech.
BF.RLIN. 28*>X. PAT. Jatc donosi «Dziennik Berliński* odbyło się w 

bieżącym tygodniu w Berlinie zgromadzenie Polaków w Niemczech, na 
którem sekretarz generalny związku mniejszości narodowych w Niemczech 
dr. Kaczmarek wygłosił refirat o kongresie mniejszości narodowych w Ge­
newie i przedstawił zgromadzonym powody, dia których mniejszości naro­
dowe w Niemczech wystąpiły z kongresu Po referacie i dyskusji zgroma­
dzeni uchwalili rezolucję, w której wyrażają uznanie d!a delegatów polskich 
w Genewie za ich stanowisko w obronie ideologji mniejszościowej i za 
przeciwstawienie się dążeniom, które kongresowi pragnęły narzucić grupy 
niemiecKie. W rezolucji tef, zebrani z radością stwierdzają fakt całkowtej 
solidarności mniejszości słowiańskich na kongresie genewskim i wzywają 
delegatów polskich do energ:cznej akcji w kierunku zacitśnitnia łączności 
między bratniemi mniejszościami naroaowemi.

W B p rc „ :e dekretów  p ra so w y ch

Wielka konferencja kolejowa.
GDAŃSK, 28-|X. PAT. .Baltische Presse* donosi z Rygi, że w październiku od­

będzie się tam wielka konferencja kolejowa przy udziale Litwy, Estonji, Łotwy, Polski, 
Niemiec, Czechosłowacji, Austrji, Wioch, Belgji, Francji, Japonji oraz przy udziale de­
legatów kolei połuanlowo-mandźurskiej, towarzystwa Łegingl w Japonji, kolei chińskiej 
i wschodnio-cnińskiej, Rosji i Korei. Będzie to trzecia międzynarodowa konferencja w 
Bprawie komunikacji bagażowej i osobowej między Europą a Azją. Pierwsza tego rodza­
ju konferencja odbyła się w roku 1925 w Moskwie, a druga w 1926 w Beninie.

z

Wojewoda DuninBor* 
kowski o Dzikowie.
Wojćwoaa lwowski hr. Dunin 

Borkowski w rozmowie z współpra­
cownikiem cEpoki* na temat zjazdu 
w Dzikowie oświadczył m. in. co na­
stępuje:

— Płk. Sławek mówił o pewnych 
SKUtkach—jakie zdobycie n iepodległo­
ści m usi wywołać w psychice obywa­
teli. Przejść e ze stanu  opozycji i re­
wolucji do stanu afirmaeji powinno 
dać w rezultacie typ obywatela, kon­
serw ującego w swej codziennej pracy 
państw o, które posiadł.

— Czy praw dą jest, |akoby zebra- 
ńi oczekiwali poruszenia sprawy re­
formy rclnej przez pik. SławKa?

— O reformie rolnej nie było mo­
wy w Dzikowie. Nie było też mowy 
o kwestjscn gospodarczych.

— Czv była mowa o szkolnictwie 
na Kresach?

— Owszem, zapytywano płk. Sław­
ka o sprawy szkolnictwa polski-go 
na Wołyniu. Na pytania te płK Sła­
wek udzielił odpowiedzi, która wszyst­
kich zadowoHa.

W tem miejscu rozmowa schodzi 
na łemat nastrojów wśród ziemiań- 
stwa.

— Wśród ogółu zieraiańsiwa pa­
nuje pełne zrozumienie 5dei i dzieła 
Mai szalka Piłsudskiego. Tyczy się to 
zarówno grupy konserwatystów war* 
szawsko-wileńskich, jak członków Cb. 
N. i konserwatystów krakowskich.

— Czy p. Wojewoda przypuszcza 
iż wszystkie te grupy pójdą wspólnie 
do wyborów?

— Przypuszczam, że tak, gdyż 
poza niewielką grupką, znajdującą się 
jeszcze pod wpływami Naroaowe] 
Demokracji, ogół ziemian-i wa odda­
ny jest Marszałkowi Piłsudskiemu.

— Jakie mogą być dalsze i bliż­
sze skutki zebrania w Dzikowie, któ­
re po zjeździe dieświeskiem jest dru­
gą próbą skonsolidowania ziemian- 
siwa po wteiu latach?

— Konsolidacja ziem aństwa pod 
hasłem współpracy z rządem Marszał­
ka Piłsudskiego nasiępuje z dniem 
każdym. Hasłu temu oddani są zie­
mianie i konserwatyści z pod znaku 
Klubu Pracy Zachowawczej, wielu 
członków Partjl Chrześcijańsko-N aro- 
dowych i bezparsyjni — jeśli Idzie o 
Małopolskę Wschodnią, konserwaty­
ści warszawsko-wdeńscy w b. Kró­
lestwie i krakowscy konserwatyści w 
wielkiej większości

Powstanie chłopskie w Rosji.
Z M nsKa do n o szą , że w  nocy  n a  niedzielę, w  re jo n ie  p o ło ­

żonym  w  bliskości g ran  cy estońsk ie j w ybuchło p o w sta n ie  ch łop i 
sk'e. O rganizacja  p o w ita n  a  m esciła s ę  w e  wsi Kek n o  C h ło p -  
u zb ro je n i w  karab in y  uderzyli n a  u rzęd y  sow ieckie. N atychm iast 
s ię g n ię te  p o s łk i milicji i w o jsk  G PU  ro zp o czę ty  walkę z pow ­
stańcam i.

W edług  d o n ieś  eń z Rewia, w iadom ość ta  o trz y m u je  p o tw ie r  
dzrn ie . O dgłosy w alki, g ęs te  strzelan e  s ły szan e  b y łe  również p o  
s tro n ie  estońskiej.

Wielkie manewry szaulisów.
Z K owna donoszą : Dn. 25 w rześn ia  między M brjam polem  i 

O itą odbyły się m anew ry szaullsów . W m an ew rach  z jed n e j I d ru ­
g ie j s tro n y  brały udzia ł p iechota, ja zd a , oddziały row erów  o p ró cz  
te g o  a rty ls rja  i ae ro p lan y . S ta r c e  zaszło m iędzy JP renatn i 1 Oiitą 
n .  13 k ilom etrze .

Ogromna powódź w Szwajcarji.
SZ aFFHAUSSEN. 2 8 .IX PAT. W sku tek  w ylew u R enu p rz e r ­

w ana zosta łe  żeg lu g a  p o ra ę d z y  S chaffhaus n i d o m e m  je z o re m  
Bodeńskiem . Ulice do lne j c/ęści m a«ta S chaffhausen  zostały z a la ­
ne. S tatkr n ie  m ogą przejeżdżać p o d  m ostem . W B uchs (S wajca- 
rja) w oda sięga d o  p  erw sz g o  p ę t r a  d o ra d *  M eszlcańc^ c h ro ń  ą 
s ę  na dachy, T rz y n a śc e  ro d b n  z o s ta ło  zupełn ie  odciętych. Z e w ­
sząd odzyw ają s>ę g ło sy  w ołające ra tu n k u .

Croydon—Capetown- -12 800 kilometrów.
i.ONDYN. 28-.N. PAT- Z Capetown donosi o przylocie dzii. popołudniu lotnika 

anpielekieg- porucznika Bentleya. Btnłley ukończył tym Bposobem wielki raid powietrzny 
a Croydon do Capetown, wynoszący 12800 km.

Marszałek sejmu p. Rata] przesłał 
wczoraj wieczorem go p. Prezesa Ra­
dy Mmislrów Marszałka Fiłsudskiegr 
odoowiedź na jego pismo z dnia 23 
bin. w sorawiti uchylenia dekretów 
prasowych. Pismo to brzmi:

Dn Pana Prezesa Rady Ministrów 
w miejscu.

Na pismo Pana Prezesa z dn. 23 
września 1927 r. nr. 15383, mam 
zaszczyt oświadczyć, co następuje:

1. a) Ostatnie zdanie art. 5 usta­
wy z dn, 2 sierpnia 1926 r. zmienia­
jącej i uzupełniającej Konstytucję z 
dnia 17 marca 192t r. (,.Dziennik U- 
staw* , nr. 44, poz. 267) brzmi: „Roz­
porządzenia te tracą mocą obowiązu­
jącą, jeżeli pc złożeniu ich sejmowi 
zostaua^przez sejm uchylone".

bf Teicst powyższy, zastrzegający 
wyraźnie prawo uchyleuia rozporzą­
dzeń Prezydenta Rzeszypospolitej sej­
mowi nie iest przypadkowy, a pomi­
nięcie Senaiu nie jest przcuczertieu, 
klóreby można uzupełniać drogą in­
terpretacji. Tekst odpowiada inteccji 
ustawodawczej.

Stwierdzają to urzędowe sprawo­
zdania stenograficzne z obrad senatu 
i sejmu- (Sprawozdania stenograficz­
ne ze 135 i 136 posiedzenia senatu i 
sprawozdanie stenograficzne z 299 
posiedzenia sejmu).

Świadczą one., iż senat upatrując 
w brzmieniu art. 5 uchwalonem przez 
sejm ograniczenie swycb dotychcza­
sowych praw, starał się wprowadzić 
do tekstu sejmowego poprawki, za­
strzegając senatowi udział w ewentu- 
a nem uchyleniu rozporządzeń Prezy­
denta Rzeczypospolitej. (Poprawka 
sen. Kasznicy w ustępie ostatnim 
zdanie ostatnie winno brzmieć: „Lud 
jeżeli po złożeniu icb sejmowi zosta­
ną w trybie ustawodawczym uchylo­
ne, lub zmienione").

jedna z tych poprawek (popraw­
ka większości komisji senackiej: ^  
ustępie ostatnim zdanie ostatnie win­
no brzmieć: ,,Rozporządzenia te tracą 
moc obowiązującą, jeżeli nie zostaną 
złożone sejmowi i senatowi w ciągu 
dni 14 po najbliźszem posiedzeniu 
sejmu lub jeżeli pc służeniu icb sejmo 
w i senatowi zostaną przez sejm, łub 
przez senat uchylone) została ptzez 
senst uchwalona, lecz sejm ją odrzu­
cił, stwierdzając w ten sposób raz 
jeszcze, iż wolą jegu jest oddanie 
możności uchylania rozporządzeń Pre­
zydenta Rzeczypospolitej sejmowi bez 
senatu,

Przeto i tekst i dokumentami u* 
stdlona wola ustawodawcy stwierdza­

ją, iż sam sejm ma prawo i możność 
uchylenia rozporządzeń Prezydenta 
Rzeczypospolitej.

Skoro zaś Sejm z tego prawa ence 
skoizystać, nie może tego zrobić 
inaczej, jak w formie zwykłej u- 
chwały.

Podnieść muszę, że rzecz ta była 
w sejmie gruntownie badana. Jeżeli 
jakieś wątpliwości były podnoszone, 
to umilkW one wob?c przytoczonych 
faktów. Tak komisja prawnicza, jatc 
sejm in pleno, stanęły jednomyślnie 
na stanowisku uchylenia rotpoizą- 
dzpń Prezydenta Rzeczypospolitej — 
uenwałą sejmu.

II. Rozporządzenie Prezydenta Rzt- 
r 7voospolitej z dnia 4-go listopada 
1926 r. („Dziennik Ustaw" nr. 110, 
doz. 640; zostało wprawdzie uchy­
lone droga ustawy, («or. u-zędowe 
sprawozdanie stenogi aticzne 308 pos. 
sejmu), uchwalonej przez sejm i se­
nat. Stało się to jednak ze szczegól­
nych powodów, wyłuszczonych przez 
referenta komisji a w szczególności z 
powodu zgłoszenia w sejmie wnio­
sku o uchylenie wspomnianego roz­
porządzenia zanim ono jeszcze prz z 
Rząd przedłożone zostało sejmowi. 
Sejm przez usta urzędującego mar­
szałka zastrzegł się, iż wypadek ten 
nie może stanowić precedensu i nie 
przesądza interpretacji odnośnego po­
stanowienia Konsiytucji.

lii. U~hwała tedy z dnia 19 wrze­
śnia 1927 r., mocą której sejm uchy­
lił rozporządzenia Prezydenta Rzeczy­
pospolitej z dnia 10 maja 1927 roku 
zmieniające niektóre postanowienia J  
staw karnycn o rozpowszechnianiu 
nieprawdziwych wiadomości i o znie­
wagach, została powzięta przez sejm 
zgodnie z Konstytucją i regu.aminem, 
zgodnie też z przepisami prawa i ist­
niejącym zwyczajem została zakomu­
nikowana rządowi.

IV. Dalsze jej losy należą do u- 
prawnitń i odpowiedzialności innych 
władz.

Na jeden przeto tylko szczegół 
mamy zaszczyt zwrócić uwagę ze 
względu na ostatni usięp p<sma p. 
Prezes- Rady Ministrów:

W «Dzienniku Ustaw* Rzeczypo­
spolitej Polskiej pomieszczone > już 
były uchwały sejmu, nie maiące for- 
my ustaw,' np- jrchwały z dnia 16
grudnia 1921 (cDziennik Ustaw*, nr.

Str&jk tramwajarzy w Ber!inle.
BERLIN, 28-lX. PAT. Wczorajsze głosowanie irzc irowacuon- wśród pracowni­

ków tramwajów berlińskich dało następujący wynik: Na 13,030 osób uprawnionych do 
głosowania 11,178 osób oddało grosy za urządzeniem strajku. Przeciwko strajkowi gło­
sowało tylko 563 pracowników. Pozostali tramwajarze nie zrseszeni w żadnych zwią­
zkach powstizymali się od głosowania. Wobec powyższego wyniko głosowania ju tr  
wieczorem ma się odbyć ogólne zgromadienie pracowników tramwajowych, na którem 
wyznaczony zostanie termin rozpoczęcia strajku.

Lotnik Koennecke odnalazł się.
BE JRUT, 28-lX. PAT. Havas donosi, że lotnik niemiecki Koennecke wraz z dwo­

ma pasażerami wylądował wskutek uszkodzenia motoru w okolicy Muślinie. Po doko­
naniu naprawy motoru przez miejscowy francuski oddział lotniczy lotnik odleciał wczo­
raj o godz. 7-ej rano do Bassorah, dokąd, jak donoszą już przyleciał.

Jedną z wielu
zalet herbaty angielskiej marki

Fi P.
jest jej e k o n o m i c z n o ś ć

w zaparzaniu. 
Wystarczy b. mała ilość.

Sprzedaż wszędzie.

104 poz. 749 i 750) i uchwała z 28 
czerwca 1923 r. («D<ienmk Ustaw nr. 
67 poz. 250) 67, poz- 520).

Niedoszła dó skutku wskutek 
odroczenia sejmu i senatu nowela do 
ustawy o «Dziennicu Ustaw* miała 
na celu nie wprowadzenie nowej za­
sady, lecz prawne uporządkowanie 
sianu faktycznego.
  Mir**»łek sejmu Rataj.
i Pończochy, Skarpetki f  

i inne trykotaże 4
ffi Bielizna damska w wielkim wyborze. ♦  

Ceny konkurencyjne. J

W . Mołodeeki. \
Wiluo, Wileńska 8.

♦

♦
*

LEKCJE MUZYKI FORTEPIAN i TEORJA

UDZIELA Michał Józefowicz profesor Konserwatorjum 
ul Sw. Jakobsaa 6 — 1. Przyjm. 11 — 12 i 4 — 5 godz.

Przed wyborami w Łodzi.
Składanie list.

ŁÓDŹ, 28-lX- PAT. Wczoraj wieczorem główna komisja wyborcza do rady miej­
skiej m. Łodzi kontynuowała przyjmowani list khidydaiów. Ogółem zgłoszono 21 lisi, 
z czego 4 listy, a mianowioie VIII. X|II, XVI i XIX mają być listami fikcyjnemi. Brak 
Jeszcze list: «saci,oyjaej». żydowskich demokratów, sjonistów żydowsk ego komnetu go­
spodarczego, pracowników umysłowych i polskiego komitetu gospodarczego (piawica). 
Składanie list fikcyjnych tłumaczy się tem, że szereg ugrupowań wynorczych s.ara się 
uzyskać swe tradycyjne numery, względnie numery z wyboró# warszawskich, aby wy 
korzystać przygotowany materjał agitacyjny.

Konfiskata odezwy.

Dr J  B u rak
akuszerja choroby kobiece 

POWROCIŁ. Zawalna 16 tei. 564.

Administracja „Słowa" poleca 
ofiarności Si. Czytelników, rodzinę 
znajuującą się w nędzy, składającą 
się z rodziców suchotników i trejga 
małvch dzieci.

Łaskawe ofiary prosimy składać 
w Adm, , Słowa" dla „rodziny w 
nędzy".

>  i b g j a  o g ó ln a

G heesz b e z p ła tn ie  p rz e c z y ta ć
najświeższe wiadomości prasowe wieczorne.

Spiesz co wieczór na plac Katedralny. $

ŁÓDŹ, 28-lX. PAT. Komisarz Rządu na m. Łódź skonfiskował wczoraj 
rem pierwszą odezwę wyborczą bloku lewicy socjalistycznej.

••jczo-

Pr. Dr. J «/ilCZYŃ5K)EGO (sir. 911 -i- XX rys, 529 .portretów 24 
w y sz ta  ju ż  w  całości z d ru k u  nak ładem  usieg^m K R utsk  tg>
. — - - J'    z , w*- ^  ̂  » J ------
w y sz ła  ju ż  w  całości z d ru k u  nak ładem  księgarń

Cena Zł. 35.
Oddzielnie t. 1) cz, I—Zł. 880, cz. 11—Zr 17

D o  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n & c h

«D/ial Reklam.» Z, A. S. K. D ziś w y śc ig i k o n n e  w  P ośp ieszee  z T o ta liza to rem

IDYLLA LEŚNA,

Jak ciemna wstęga w zielonej ra­
mie odwiecznych lasów, tak rzeka 
Iguasau mętna i żółta toczy swe we­
ty  h**i! daleko na zacłiod, daleko aż 
do granic Paragwaju. A brzeg ma 
dzikie i bezludne, okryte dźuJglą 
Dambusów i krzaków tak gęstych, iż 
ziem. wcaie ni; widać ł zdaje się, i r  
i drt;w a i krzaki wyrastają wprost z 
wody. Żaden dym nie unosi się nad 
tą puszczą: rzekłbyś, że tu ludzi wca- 
lc -ue masz, że to państwo Natury.

Śród 'esnej ciszy dclatują tylko 
melodyjne, jękliwe trele tukanów, sie­
dzących na wvaokich drzewacn . krzyk 
mew żerujących nad wodą. Czcsem 
coś plusnie w wodzie: to kapi ara, 
wypłoszona przez jakiegoś drapieżni­
ka, skoczyła do rzeki i dała nura, 
te  by wyjrzeć na powierzchnie o jakie 
100 — 200 metrów... dobry z niej 
pływak! A itśn ; ptactwo ukryte przed 
żarem słonecznym w demu drzew, 
nagle napełnia las cały wrzawą, jak- 
griyby protestując przuc.wko ‘emu 
naruszeniu spokoju i harmrnji... , 
długo słyszysz wrzask paoug i gda- 
Karie Kur leśnych, nim wszystko 
uspokoi.

O ścieżka na b-zegu rzeki pro­
wadzi w głąo lasu... ale kto ją wy­
deptał, i udzie czy zwierzęta? Bo i 
zwierzęta leśne — jelenie, kapibary i 
tapiry mają swoie drogi, kióiemi zdą­
żają eto wody. Żeby się przekonać, 
nachyl Się, czytelniku, i spójrz na śla­

dy, bo innej różnicy nie masz... i je­
żeli to ślady ludzkie, idź śmiało w 
przekonaniu, że każda droga do ko­
goś lub do czegoś prowadzi. To ścież­
ka leśnych mieszkańców, „karbukfów* 
brazylijskich. To .wolni ludzie', dzie­
ci lasów, którzy niekorru nie podle­
gają, nie pełnią żadnych obowiązków, 
ani też nikomu nie płacą podatków. 
W dzikłch krajach, |?k Brazylja lub 
Syberja, gdzie są miejsca, których nie 
tł dęła jeszcze noga ludzka, wiele Iest 
ludzi, nie wierzących w dobrodziej­
stwa cywilizacji, którzy uciekają od 
niej w «bory i lasy*. I często się zda­
rza że administracja znajduje liczne 
osady a nawet i wsie całe w miej­
scach, które uwalane byty, jako wca­
le ni zaludnione. R ^e^ dziwna! luuzit 
ci, nienawidzący cywilizacji, są ponie­
kąd jej pionerami, gdy tylko napoty­
kają plemiona, żyjące od niepamię­
tnych czasów w pierwotnej dzikości 
bo po za ich piecami kolonista eu 
roprjski może spokojni1- siać i pr.ć, 
nie obawiając się napadu dzikusów, 
A stosunek tych ludzi „p^f-dzikich* 
do .zupełnie dzikich* mniej w’ęcej 
taki, jak psa do wilka

Za czasów niewolnictwa, które 
przetrwało w Brazyiji ałużej, niż w 
innych państwach, bo aż do roku 
Is87-go, tu w tych lasach znajdowali 
scbie schronienie zbirgli murzyni z 
plantacy] kawy w San-Paulo. Później 
do n:ch s.ę przyłączyło nie mało lu­
dzi, śwganych przez prawo, a więc 
dezerterów z wojska, nieopłatnych 
dłużników lub awanturników wszel­
kiego rodzaju, Którym było zaciasno

w Europie. Ludzie ci, raz trafiwszy 
na puszczę, otrząsnęli orocb nóg 
swoich na świat cały i żyją dz>ś w 
takich warunkach, że i najbiedniejszy 
chłop z naszego Polesia w swej 
ciemnej, zadymionej cbacic, mógłby 
się wydać w porównaniu do nich „bur­
żujem". Żyjąc na kresech cywilizacji, w 
sąsiedztwie z dziKiem i okrutnempte- 
misn em BotokuJów, Karbukie muszą 
się ciągle mieć na baczności < dlate­
go zawsze chodzą uzbrojeń.. I cho­
ciaż broń ta jest bardzo prymitywna, 
jedaak wzbudza poszanowaaie u dzi­
kich hord, które w przeciwuym ra­
zie mogłyby zagrażać naszym kolo- 
njom nolskira, szeroko rozrzuconym 
wzdłuż rzeki Iguassu. Wiedzą o tem 
nasi koloniści, i dlatego zachowują 
się względem karbukiów jaknajprzy- 
jaźiiej... Nie przeszkadza to jednak 
temu, ze w miarę wzrostu ludność 
Polacy wypierają coraz dalej kar- 
buklów, a ci — dzikich indjan; to 
już zwykły tryb walki o byt, w któ‘ym 
wyższa Kultura bierze gore nad niż­
szą. Ate c  tera—potem! Tymczasem 
wróćmy do małej ścieżki leśnej, kiórą 
z tak m trudem znaleźliśmy na brze­
gu rzeki.

W 1892 r. polując w lesie, prze­
chodziłem tą drogą do znajomego 
Karbukla Maneko-Ferejry, który mi 
obiecał wskazać miejsce, gdzie się 
pasą taptry, czyli .anty*, jak ich na­
zywają brazyljanie. Droga b yła dale­
ka, gdyż musiałem przejść spory ka­
wał lasu, potem wyjść na irakt, pro­
wadzący do miasteczka Palmejry, da­
lej znowu zagłębić s ę w las i ść aż

do rzeczki Rio-Claro; to też bardzo 
sie śpiesz}łern, bo słońce już było 
wysoko, a droga daleka i niemożli­
wie trudna. Ljany i rożne pnące się 
rośliny czepiały się mych nóg i Lar 
dzo utrudniały pochód; w lesie było 
ciemno jak w lochu i ziemia cała by­
ła pokryta grubą warstwą Dróchna, 
w które co krok zapadała mi noga: 
były to szczątki iawnego lasu, Które 
juz dawno zgniły i użyźniły swym 
prochem glebę dla młodego pokole­
nia drzew. Podszycie lasu, składające 
się z tamarindów i małych palm o 
liściach ogromne] wielkości oraz trzciny 
wysokiej na 7—8 metr., tworzyło ciem­
ne sklepienie, przez które iedwie 
przebijał promień słońca; jakieś drzew­
ka o liściach, najeżonych drobnemi 
kolcami, czepiały się mego ubrania, 
gdym przechodził po wąskiej ścież­
ce; a nad tym chaosem roślinności, 
pnącej się do słońca, jodnosiły się 
leśne olbrzymy araukarje, — kanele, 
imbuje i inne dizewa, których nie u- 
miem i nazwać; a długi" kity mchów, 
tak zwane «brody Absalona* zw.e- 
szaly s!ę z Jniższych gałęzi aż do 
ziemi.

Cisza panowała w lesie Jak w 
pierwszym dniu stworzenia,., tylko 
zewsząd dochodziło szemranie stru­
myków, które we wszystkich kierun­
kach przecinają te niezmierne knieje. 
Nagle dał się słyszeć jakiś ryk gard­
łowy, urywany, o nutach basowych; i 
nagle cała puszcza zadrgała życiem: 
chór jakichś zwierząt napełnił knitję 
przerażającetn wyciem i rykiem, w 
którem się odczuwało coś niewymow­

nie ponurego i dzikiego: tc małpy — 
wyjce rozpoczęły swój kpn^srt wie- 
c/orny.

Duży, stary samiec z biadą, — 
.bougio*, jak go nazywają błazylja- 
nie, usadowiwszy się na szczvde 
wysokiej arauKarji, zaintonował dziki 
jakiś hymn na cześć zachodzącego 
słońca,—a zgraja podwodnych, sie­
dząc na niższych gałęziach według 
rangi, chórem wtórowała swemu na­
czelnikowi.

Wyszłem na drogę do Pahnejry i 
nag.e ujrzałem scenę, która mocno 
mnie ubawiła. Oło kilka kobiet z po­
bliskiej koionji polskiej wdrapywało 
się jedna za drugą na drzewo, klnąc 
zamaszyście.

— „Maryśfol puść mnie, mówię 
ci*, — wołała jedna: .słyszysz, cho­
lero*?!

— ,A  jak drzewo się załamie, to 
poginiemy wszystk>e. Nie głupiamf*

Gdym się pokazał na drodze i z 
fuzją w ręku, poznały mnie i mocno 
zdetenowane zaczęły złazić na dół. 
Było irh aż pięć!

„N^ch będzie pochwalony Jezus 
Chrystus!* powiedziała mi jedna, a 
druga dodała z mazurska:

cMyśleliśwa,, ie to ,.cyg-ys" ryczy, 
tośwa i powłaziły na arzewo ze 
strachu*/

Za drogą do Palmcjry ścieżka zno­
wu skręć la w głąb lasu, ale było 
już niedaleko/ to też me upłynąlo i 
pół godziny, gdym wyszedł na ob- 
sztrną pdanę, gdzie była .plantacja* 
starego Maneko.

Nędzna to była gospodarka! Kilka

rzęd zasadzonych harbuzami, klika 
nm ch fasolą i trochę kukuryozy sta­
nowiły cały jego dobytek Oprócz te­
go było i kilkadziesiąt krza. ow mani- 
joku, z korzeni którego Brazyilanir 
erzygoiottują mąkę. Oi i wszyslkc!
D iiej stała chata jego... ałe cO to by­
ła za chatal Taką chuaobę każdy 2 
z nas mógłby zbudować w ciągi 
jednegc dnia nie straciwszy an; jed­
nego ćwieka! Hroszę sobie wyobrazić 
kilkadziesiąt wali, długich na j?kie 3 
metry, wbitych do ziemi w f irnie 
prostokąta, a  nad niemi dach ze 
snopków trzciny, gdzieniegdzie pize- 
tyka.iej szerokim liściem palmy; na 
dachu dziura, zamiast komina: ot i 
caty dom, któty wyglądał jak klatka, 
bo pom ędzy palami wszędzie można 
było przesunąć rękę. Ale w ciepłym 
klimacie ludzie nie bardzo dbają o 
swe domy

G iytn podchodził, ujrzałem go­
spodarza, który leżał u wejścia na 
kupie słomy, grzał się na słońcu i - 
brzdąkał na gitarze, śpiewając jedno­
cześnie jakąś pieśń, dziwnie mono­
tonną. Zatrzymałem się na chwilkę 
i zacząłem sie przysłuchiwać: on 
śpiewał, sam sobie improwizując, te  
wódka jest bardzo dobrą rzeczą, a 
rum jeszcze lepszą, ale kosztują dro­
go i ze trzeba będzie sprzedać świ­
nię i karana, aby je kuoić. Dziwną 
jest natura ludzkal Bo gdy życie 
płynie mor psonnie, nie dając silnych 
wrażsń, gdy dzień jeden jest tak po­
dobny do drugiego, ż t nie pozosta­
wia po sobie żadnych wspomnień, — 
wówczas człowiek sam sobie siwa-
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— Z ł by  S k a rb o w e j. Dta uni­
knięcia niejednolitości w interpretowa­
niu orzez urzęamków skarbowych 
nowej ustawy o podatku stemplowym, 
ministerstwu skarbu delegowało do 
Wilna naczelnika wydziału tego* mi- 

eicorciegics&e .a U a i  nisterstwa, p. Stanisława Fałata, dla
wygłoszenia odnośnego wykładu 
informacyjnego.

W treści wykłacm tego, który się 
odbył w Izbie Skarbowej, wobec na­
czelników urzędów skarbowych oraz 
referentów stemplowych całego Okrę­
gu Wileńskiej Izby skarbowej, w 
dniach 24 i 26 bm., p. naczelnik S. 
Fałat dsł cenne wskazówki dotyczą­
ce stosowania tej U3tawy w urzędo­
waniu i wyjaśnił wszelkie wątpliwe 
interpretowania, które wyłoniły się do­
tychczas w zastosowaniu do pobiera-
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S o n d a  z b a r t o  Hr. z  lum eńca 
L U B I E N I E  CK A

po dłuyich ) ciężkieh cierp eniach np-lrzonr, św Sakramentami zmarła o, 27 
września 1927 r. przeżywszy lat 36. Prztniesienie zwtok z Kliniki Litew­
skiej (Wileńska Nr. 28) do kościoła św. Jakuba odbędzie się we środę o 
g. 6 po poł. Nabożeństwo żałobne i exportacja z kościoła na cmentarz 

Rossa nastąpi w piątek d. 30 o m. o godz 9 i pół rano.
O tych smutnych obrzęuach zawiadamiają pogrążeni w głębokim 
smutku krewnych, przyjaciół i znajomych

m ą t ,  c ó r k a  i r o d z i n a _______ I
Północno w achodniWiatr

erteważający
O w a g it półpcchmurno,

Minimum za dobę -1-11°C

~  - J S t ó S P —  «■—  “ a n i l o w a
KOŚCIELNA, s ta ro o b rzęd o w có w . Władze woje­

wódzkie zatwierdziły i wpisały do re- 
— (ć) D an e  o  arch id jecezji jesjru gmin wyznantowych gminę 

w ileń sk ie j. Z p»lece«ra J. E. aicy- staroobrzędowców w Ławnikach pnw. 
biskupa wi eńskiego k*. P Jałorzy- Brasławskirgo. 
kowsk ego rozsyła Kurja Metropoli- — Z arząd zen ie  p. W o jew o d y
talna do proboszczów kwestjonarju- w sp ra w ie  zap ew n ien ia  bezp ie- 
sze, w> celu zebrania danych o aren;- c: eństw a. Z uwag1', *e w obecnym 
djecezji wileńskiej. Kwestjonarjus :e te okresie jesiennym, podobnie jak w 
opracowane są bardzo szczegółowo. |atEch poprzednich, w związku z na- 

Piarwszy kwestjonarjusz taK zw. stan.en? dłuższych nocy, ukończeniem 
.parafjalny* zawiera cały szereg dzia- j-obót polnych i zwezieniem ziemio- 
łów: płodów z pól, należy się spodziewać

1J Opis paihfji jako adnosti i pewnego wzrostu przi stępczości, w 
geograficznej a więc ludność, teryto- szczególności wypadków kradzieży,
. jtiui, stosunki g o ^ o i larczo-społccz- rozbojów i podpaleń p. Wojewoda 
oe wileński wydał starostom zarząazcnie,

2) Opis parafji pen względem aby organa pojjcjj były należycie na- 
archeologicznym, zabytk kuliury ma- stawione i przygotowane w kierunku 
terjatoej. uprzedzania i zwalczania tego rodza-

3) Organizacja i uposażenie para- iu przestępstw.
fji dawniej a obecnie. Dzieje paraf,i _  ^  h a k a t a  „D zien n ik a  Wl-
(od najdawn.ejszych pogańskich cza- jeń sk teg o “- W dniu wczoiajszym za- 
sów), fuiografje i życiorysy probasz- mieścji „Dziennik WileńsKi" artykuł 
ćzów. wstępny pióra J O. pod tytułem

4) Kronika parafjalna. Przebieg • /i p0s>0}0 vie", w którym autor opie- 
wojeunych działań cd najdawaiei- r' ając s,-ę 0a jakiejś starej z uDitgłego
szych czaiów na terenie paraf ji, zda- ro^u broszurze, wydanej pizez Ma­
rzenia polityczne, klęski żywiołowe i rjawitów, oraz nawiązując do niidzlsl- 
*• p. ,, . nej burdy w kaplicy Metodystów,

5) Bibljoteki I archiwa paiafjalne i ^ ky} zwracający się ostrzem przeciw-
inne na terenie parafjl 'cii cpis i kQ Rządowjt a zwłaszcza marszałko- 
dzieje. Rękopisy, rzeoKie druki, W1 pjjSpdskiemu, artykulik pudburza-

Prócz tego lozsyła równic Kurja jąCy j wzywający do wystąpień orze- 
o rugi kwestjonarjusz dotyczący koś- Clwko obeUieflju Rządowi. Władze 
ciołów archidjecezji wlłeńsKiej. administracyjne za podawanie niezgod-

Kwestjonarjusz ten zabiera opis nycb z rzeczywistością faktów, oraz 
kościołów, styl. cj as pc /stania, ozd j - za wykroczenie przeciwko art. 263 i 
by wneirza, zabytki rzeźby i malar- j 2y K. K. poleciły organom policji 
siwa. Tradycja i podania ootyczące skonfiskować oraz wycofać z obiegu 
kośc.ołów zeoraae wśród ludności o- nilkład „Dziennika Wileńskiego", 
kolicznej SAMORZĄDOWA

Ooi kwtiijonarjusze cechu je j  ę- _  ^  Na ra d a  w  sp ra w ie  Tar-
fooka znajomi -zttzy i umiej' 10 p djnocUyCh. W związku z
o p rar' „anu  tc te* p .  nadesłau.u ud- *  c dbyt w r. 1928 w Jkil-
powiedzi dad_ł one w wyniku monu- Wystawą Targów Północnych w 
snentaitaą pracę kulturalno-h^toryczną „ ^ i e ^ a S c d n ia  26 b. m * godzi- 
o arcmau~ęzji . . . nacb popołudniowych odDyła się u

u f  ł,8^  i? i - ^ ana Wojewody konferencja komitetu
jE  arcjrw iskupa K luczynskieg . (jj-ganjzscyjrtego, w której wzięli u* 
W Pozn«niu sowstał tymczasi .vy (jZjaj; prezydent m. Wuna FolejewsKt, 
komitet sprowadzenia do Wilna zwłuk v.prczyijen( Czyż,'ławnik Łokuciewski, 
śp . arcybiskupa-metropolity Mchylow- £f< Ebrsnkr .utz; p. Bohdanowicz i 
sKiego Kiuczvń sKiegc, Obecnie, zwło- dzja WęCkuwicz. Na konferencji tej 
ki sp ks. arcybiskupa I urzynskl go J  d jn*af,mj po8,anovviono opraco- 
epeczywpją w pod-iemiactt kościoła wać odro4uy bud, e, wystawowy, z 
tfw. Katarzyny w Petersburgu. Akcja lc c ,0)rm podzielenia go w odpo- 
oprowadzenia zwłok powstała z racji wiednfrh czi;śctedl raii;dZy wojewódz- 
tego że zm ar, przed śmiercią wyra- twQ( MagiSir£ ra Wllna s saraorzą. 
ził życzenie, aby pr_ śmierci pocu Jwa- d DOWjatowe. W końcu omawiano

S f P

Leonard Karol MZOTADOuttKi
po długich i ciężkich cierpieniach opatrzony św  Sakr imentami 

zasnął w fJ3ru  dn. 27 !X r. b. przeżywszy lat 2'.'. 
Nabożeństwo żałobne odbędzie się dn. 30 września o g 10 rano w ka, icy 
na cmentarzu Ewangielicitim przy ul. M. Pohulan) . poozem nastąpi 
pogrzeb, o czem wszystkich życzliwych pamięci zmarłego zawiadamiają

stroskani
R odzice;

ię, bę-

W  rocznicą urodzin Sytokninli. ,
We wrześniu pizypadają dwie pa- wie3zuntj, respektiye w kamieniczce 

miętne rocznice Syrokomłowe: lb  b. srarej, wówczas i dziś Babiałyńskich, 
m. przypomniała już prasa w;leńska pękło gardz'ołko słowika nadnemeó- 
65 rocznicę od daty zgonu Lirnika skiego, co nad Wilję nitopairztiiŁ 
Wioskowego, dziś oto 29 bm. notuje- gniazdko swe przeniósł. Na krótko w 
my 104 rocznicę od chwili gdy ujrzał r. 1853, następnie przez lat 9 nie- 
on światło dzienne w ziemi Mińskiej, spełnz, to w Borejkowszczyźnie pod- 
Urodził s:ę Ludwik Kondratowicz miejskiej pizedewszystkiem, to erę- 
raianowicie w Smolhowie, powiatu stokroć w Wimie samem gaieździł 
Słuckiego, nie zaś w Jakowiczach się i czaruląc pleśnią swą, us«J 
pow. Bobrujskitgo, jak utrzymywali wieszcie ostatnie swe gniazdko, jakże 
niegdvś błędnie Kraszewski, za nim przeowcześnie w ciemnym ,giobowem 
ChmieiowsKi I inni. Pomnę, że jesż- łóżeczku* Rossy. A na skwerze zam- 
cze przed 4 -ma dziesiątkami lat nie kowym wprost uomu, skąd uleciał 
moglibyśmy się jakaś połapać w go- duch pieśniarza w zaświaty, mamy 
g-afji tych miejsc Polesia, gdzie przy- drzecie* kieoyś wznieść my, wdzięczni 
szeoł na świat, a gdzie się tylko wy- za te pieśni Syrokomłowe Wilnianie, 
chowywał w dzieciństwie L. Kondra- monument, cc będzie ozdoba pamiąt- 
towicz. Tak, iż nawet ten, głośny kowego miejsca i przypomnieniem 
wówczas poeta, oszmiańezuk rodem, zasług poetycKicb Kondratowicza. Kie- 
który po Syrokomli, jakby nieprzy- dyż nareszcie skończymy borykać się 
mierzając po Bekwarku objął lutrię, z trudnościami ponownego nawiązani a 
wołał zrozpaczony:— «Bodaj że mkl stosunKow z artystą rzeźbiarzem, któ- 
dzlś u nas nie wskaże miejsca, gdzie ry zapoczątkował te sprawę uplas- 
się urodził Syrokomial* Dziś zato, tycznienia drogiej dla nas postaci 
gdy ów zdesperowany biograf auto- Syrokomli w pomniku już dosvć 
ra .Dęboroga* zawiesił swą gęśl na nawno przestał tu funkcjonować ów 
kołku, a jeno piękną prozą ozdabia Komitet, o  go powołał do życia 
odcinki gazetowe, wie juz dobize z szanowny organizator. Wyjeżdżając 
książeczki Wł. Korotyńskiego ,Syro- następnie na czas dłuższy z Wiltra, 

komla o sobieu. (Warsz. 1896 r.), żr upoważnił on podobno kogoś do za- 
wic-Iki nasz poeta serca, urodził się stąpienia go w kierownictwTe sprawą 
napiawdę w onym, ozierżawionym ostatecznego zrealizowar-ia pię.mego

Ogólnopolski Zjazd karaim ów  w Trokach.
im sK ie fza  ó ó ś r e d S e m ^ ^ u a  To- dzi^Ł iał z^kaoanie0 t a r a n i e 5 6'owy przez rodziców Kondratowicza, Smol- projektu poranikowegc Kiedyż to na- 
jewody Wiliń?kiego zwróciło się do związku religijnego w *Vsce — Ha- pod Słu jera. W klatce w .en stąp
Ministerstwa W. R. i O. P. o zezwn- chana. Po za wybmami Ffichana o- skiej, pod «KioItwskim młynem* za- Salm czyz,

cząjny co 4 ch tygo-ni, o ile tego Marji Wspomożycielki, którr od chwili
zajdzie put./eba. Rodziny wyżej tej b(jdŁie ncsiło ,, zwę L a-
wzmiankov anych szektgu*ych win- kjad Sekta j ezusoWego Sióstr Saie-
ny złożyć w tym celu odpowiednie zj anek»
oodaoie nu rę:e b*zpośreio ch do- _  s ta tu t  B ia ło ru sk ieg o  B anku
wódców szeregowych, a nie przez D K o o p eracy jn eg o  W dniu 27 b. m.

lenie na zorganizowanie w dniu 23 raówioue będzie szereg spraw z dzie- 
października r,b. w Trokach ogólno- dżiny kulturalno-oświatowej tego wy- 
polskiego Z|azdu Karairró v. znania.

Zebrania kontrolne dla rezerwistów
W okresie od 5 listopada do Wilejce dla gmin; rzeszańakie,', mic- 

grudnia r.b. no terenie powiatu Wi- kuńskiej. ruaoramskiej i N. Wilejki.
Icńsko-Trockicgo odbvweć się bedą O i  25 i.stcsada d i  1 grudnia w O, K-, a to w ceiu szybszegc załat- w Białoruskim Tnstviucie Kultura“
zebrania kontrolne dla rezerwistów. Olkienikaęh dla gmin: oiklemckiej, wierna podania, gdyż czas edegryws GjsnocarK1' »cc,vło si* zmnmańrinim 
zebrania te odbywać się bęgą w po- koniawskiej. orońskiej i ruojm  nskiej. w tym wypadku pierwszorzędne zua- ns ^ e m  rozpalrywano ’
szczególnych punktach dla szeregu Od 3 - 7  grudnia w Soleczniicach czenie. canizowania banku białoru«!in>d 1 1 T
gmin naraz. dla ktra in: soleczmcKiej 1 lubelskiej. — D o d a tk o w a  K om isja l obo* B ia ło ru sk ie  Banku K o n ^ a r t in * ’
8 Od 5 - 1 1  listopada w Szumsku O i 9 - 1 4  B,udma w Podbrzeziu r ow a. Termin dodatkowej Komisji go RolniCzoSrzemysm K°°P eracyinc-
dla gmin; michaliskjej, worniańskiej i dla gr.nD: mejszagolskiej, podbrze- poboiowej dla osób o nieustalonym s  p )an dziaja|nniL.- ha„ l ‘ , ^ , łoł 
s umskiel. skiej i niemenczyńsk.ej. stosunku do wojskowości, z stał wy- ^czegółowropracow any S  równicl

O J 1 3 -2 3  listopad, *  Nowej znaczony oa «  paidziemik. „chwflooo sta tS  b a o k i ' W r 7 w
------------------------------------------- -------------------------------------------- ----------------- '■ b' PTMgląd odbedzte SU w lokalu dnl?ch „ Łjb|ilszych 20staóie Sotony

gbaz.inic do j-gł, Jerdzen.. nrinnłnom nprzy ul. Bazyljańskiej 2 
wileński zarządził, aby w terminie świadectwo uznania l!-ej i lll-ej kaie- £.e  ̂ r 10. 
miesięcznym dzielnicowe komisje sa- ^onj- .
nitarue dokonały oględzin wszy stkich Dopuszczenie ogierów nielicencjo

do utwierdzenia oanosnym władzom. 
Zgromadzenie obrało jednocześnie 

UROCZYSTOŚCI I OBCHODY. właQze wykonawcze i nadzorze

-nie miasta, przyczem za n-estosowa- grzywną w w y ^ k ^ c i od oo 21-0 czc, św  F ranciszka  2 Asyżu- W  Wład« Woje wódrkle rare.^dtrow iły statut
nie się do obowiązujących ustaw 1 zł- względnie _areszjem do 10 cc lub P]eQzjc|fl dtK 2 paźdz. o godz. 12 ° r?,“nLzau1i_J«Samopomoc urzędclków Kouii-
rorporządzen sanitarnych wymierzane S :̂ aloośc[ są‘ mm. 45 odbędzie się w &li Miejskiej jJdnySźkożycieli tei owa ?
będą surowe kary. Za utrzyraarie w d°weJ ?rt^ n w  *pow n,a- ur° czy»ła Akademja ku czci św, F -  p. Strzemiński, o b S fi  Komlwf* Rtądu naczy itości ulic, podwórek, chodników, - - ± o  ro b  ą o r g a n *  p o w o ła  cjSzka> na kt6fą z}ożą >j<; Zagajenie m. wimo. K ąau na
ustępów i schojów odpowierwialni wb*^! z  O. Feliks, Gwardjan Konwentu Wi- „ - . z  t-w ł *oa< *c6w gołęui Pt,c*-
bed 1 właściciele domów. W odniesie- Dwa dni w tygodniu vą dla ,easkiejT0l odczyi prof. Mariana Zazte- tow?ch- Wł*e*cy bodówoy gołęN Pocsio 
P?uą do opornych oprócz surc vych m o ż n f ' X
sankcji karnych będzie sz.eroko sio- ^ P J  j  ^ , ri . g .„ ^ _  Asyżu i czasy nasze* recytacje w wy- treningu gołębi lotem młodych go.< »i poci
suwane yykonywauic .on.ecznych m- kuWycb, zakupów, ba to dni targo- kQ̂ anju czł0Jnko# zes ołu R c<iuL to^ »  * Orodn.
bót na koszt właścicieli. W ciągu te- we» wtor?lć 1 piąte*. Cóż Jednak za wy8tępy choru tE ;ho* pc,d dyrekcją w DI t f ^ 0aCn/J,e p! ob3 Vtw,erd?,ł: hod ,wców

, __ rttsiawiciele władz wo- rozczarowanie dla w.elul Oto W o- IZ.U fr.trł«„i.,; przekonam, że mimo niepnychv)nychgo ok esu przeastawicieie wtanz o . . . .  r7aęarh nrzeł- irtki rvnkowr Pro‘- Kalinowskiego, 'drupjdn. warunków klikuatycznycb, jafa również otiom-
jew ódzkich  i ra a g ts  ratu  m . W t.ua  »■ *  « » » c  bLll „ Z ,  S tro n a  d tk o ra c y jn a  p o d  k iw ow nic- n r | U * i p p c l . .  dr.pie!nego, - r , „ , t . .
S S w ,  W raw Sali należyto wyko- p o c z n ie  na akutęk araku odpo.ted- ^ ° p r T  ś ^ a M a k a  
nywanie przez J o n d a je  dzielnicowe - f J S T  i I g T t S f f L S :  . .  *  « i '  “

raatycznej* pracy można wypracować mater-
e cd 30 er do 2 zł * - A ą * Sl̂  0 ,ot^ w n-' tute,szym tere- e oa JU gr. ao zi. Ble 0  poslępacn 1 ulepszeniu hoc o^li .  wiad-
ia we czwartek, o>ą- c?£_ wynikł lotów konkursowych slarycn o&-powyższego zarządzenia. wołanych do walki z lichwą i speku- 5Q gf ^  nabycja

w haH^m lSaM ej.* d a f u T c lo f ^  SkórJ £ ’ yw y^T y d zó w ^lo lo n y c^w  Wojciecha—Domin lrańTka 4, Józefa (^łkinia) i młodych ię?u tegoroc7'Vgo"i".6

. . A • 7-» J ......... ........konkursowych slarycn go-
W księgarniach: Sw , łcni na p.zestioeni 303 kim. llnji powietrznel

ny był w zitmi polskiej.ieI- sprawę terenu wystawy, przyczem
URZĘDOW A, prawdopodobnie za nasodpowiedniej-

— A udjencjtf u p. W ojew ody , sze uznane będą tereny na Zwie- 
W aniu wczorajszym p. wołewoda rzj ncu.
Raczk.ewicz przyjął dyrtk — Pow 'atow y U rząd 'Ziemski
Państwowych p. GrzegorŁdwskitgc, w D uniłow lczach  w aniu 3-gopaź- 
preztsa izby Kontroli p. Pietraszew- dziernika nie będzie czynny z powo-
skiego oraz delegację Wileńskiego du przeniesienia siedziby Urzędu z
T-wł F‘lharmuniczn^go z prof. Józe- Duniłcwlcz do Postaw, 
fowiczctn na czele. Delegacja zabiega- MlBśSRA.
ła o uzyskanie gmaehj Teatru Wiel- — N ow e zarządzenie san lta r- 
kiego dia przyszłej opery w dnie, n e  p. W ojew ody. W celu doprow a- 
k !edy gmach teatru wełny będzie od dzenia stanu sanitarnego m. Wilna 
spektakli Reduty. do ,>ależyiego poziomu, p. Wojewoda

tarna w składzie: szefa wydziału zdro- ? TaKie które djaTem skiego-W ileńska 25, oraz w składzie nyob
wia D-ra Maieszewsk.egc, rawmika y nie s it ' tbierania* kut 1 PaPieru W Ł Barkowskiego-Mickiewi- nu w dnin 121 czerwca, które , nycrynib 
Y okuciewsk ego, lekarza sanitarnego skutecznisjszego .HaOierania kupu 5  Co ogromnrci strat gołębi, bodosc * byii
ŁOkuciewsic egu, . . .  wet-ywna- ącyrh sprzedawały grzyby ua litry. Ł w  niedzie,fc zaś ud „ od7 u  i ™ u«eni ograniczyć się do stosunkowo ma-D-ra Markiewicza t lekarza weie^ina- z_. za na]-mniejszą g ^ ^ k ę  kalafiora , ,  Pie«zietC zas oa gnoz. u  i łya pro5 w bawle zlDaniowan;? Co™a

  .   . rji Atchanielskiego, dokonałrf rewizji bŁ2Czejnje Qro< jv 50 groszy, Jedncm P '  ,^fS12 5*"zy wejściu do Sali mitcrjałn taroc owego, w  roku przyszłym
dy powiatowe. W końcu omawiano poszczególnych jatek w h li miejskiej. s| owera zje|eni^e sprzedawano spo- Mie**k,ei* _, ^  ?ednak rDalą zamiar dotrzeć ze swymi pUpi

S T 2  •*>«■» P n - W * *  . p -stwierdziła, iż stan sanitarny latek w wieldt wrócij0 z pustym koszem 
halach jest niedobry, wobec o  go d
postanowiono opracować szezrgoło- njp najeiajoby wreszcie po.
wy plan I przepisy co do po y - j0j yć kres niezwykłemu rozwyd _i u 
ęro, które nasiępnie będą pizedłożo- przekupek wileńskich? 
de Magistratowi do zatwierdzenia. r  r

-  (x) M ag .s tra t tte  g a d z a s ią  KOLEJOW A.

Ze względu na Ograniczoną ilość ,ami przynaimnitj do Warczawy. 
miejsc uprasza się o wcześ- c„, ? cal“ zal^ f e?°w»niŁ szerszych warstw 
. i™  nabyt ..nie biletów. S S ^ ł ! S ! S X . “

RONZE miarem z^ganlzowania w mieś cach zimo-
wych ®kudnioweJ wy- awy gołębi pocz.o- 

— (c) D o ro czn e  k u rsy  d la  wycL, oraz sprzęiu golębiarskiego.
jo w ych . Wzorem lat ubiegłych —• W spray le zb ió rk i u liczne;
rganizowała Dyrekcja l asów Pań- n a  po w o d zian . We środę 28 wrze-

rza iłluzje i otacza aureolą p oezji 
najbanalniejsze rzeczy. Bo poezja—,c 
jak woda życiodajna, którą niegdyś 
Mojżesz wyaoDył ze skały na auszczyl 
Tak i na drugim kcńeu świata w 
mroźnej Syberji,—jakut,—. jamszczyk“, 
wożąc pasażerów po nieskończonym 
trakcie syberyjskim gdy otrzyma od 
jednego z nich pół-rubla oa wódkę, 
a ed drugiego—pięścią 00 karku — 
wm t komponuje dwie pieśnie o prze­
jezdnych .tojjonach* — jedną wesołą 
f chwalebną,—drugą smutną

.Bom dia, senbor Manecol* przy­
witałem po brazylijsko Gospodarza 
.domu*: j — como v,ai? E»ta b.im?* 
Ten się zerwał z miejsca, zdjął z 
gracją swój ogromny kapelusz »som- 
błeto* i zaprosił na ie  do chaty mó­
wiąc: sodaaję cały swój dom do usiug 
panai* Rozejrzałem się, wszedłszy 
Jooko ła . Co za umeblowanie było w 
tej .dziurze*!! Na ziemi, mocne ubi­
tej— d o  podłogi wcale nie było—ster­
czało 5 pn gładko spiłowanych u 
góry. Jeden z nich większy, środkowy 
imitował stół, — mniejsze zas stano­
wiły krzesła. Dalej — zamiast łóżka 
skóra bawoła rzucana na ziemię i na­
kryta deką samodziałową. 1 żaunvch 
naczyń gospodarskich! Zanuast wia­
der—łupmy od harbuza wydrążonego 
wewnątrz,—mocno zasuszone; zamiast 
dejmezek—wieikie rogi bawole. Trze­
b a  przyznać, że i sam Dvogenes nie 
mógł by żyć prościej. Pośrodku chaty 
była duza jama,—wyłożona kamieniami 
i napełniona żarem płonących węgli, 
to był piec, na którym gospodyni 
przygotowywała strawę dia całej ro-

azmy. Nareszcie dojrzałem w kącie 
jeden jedyny sprzęt gospodarki do­
mowej: były to ręczne żarna, istne u- 
trapienie dla każdej gospodyni.,. żar­
na do mielenia kukurydzy. Ot i 
wszystkol Za to ściany były obficie 
udekorowane obrazkami treści rel.gij- 
nej produkcji miejscowych bohoma­
zów. 1 jeden z nich, przedstawiający 
Straszny Sąd i piekło mocno mnie 
zastanowił, b& wszyscy djabli i grze- 
szn cy byli biali i w kostiumie plan­
tatorów,—a aniołowie święci czarni 
jak heban, o rysach twarzy wybitnie 
murzyńskich. Pairząc na ten obra; 
zrozumiałem, że gd musiał m lować 
jakiś murzyn patrjota, który jeszcze 
za życia doświadczył co 40 jest piekło, 
pracując na plantacjach kawj w San- 
Pauio. Nareszcie na kołku, wbiiym do 
ściany, ujrzałem całą armaturę Kar- 
bukla,—a w.ęc piękne siodło,—wy­
szyte bardzo misternie, długą strzelbę 
z kolbą wysadzoną perłowa macicą, 
ogromue, zębate ostrogi ,,a la D in  
Kichot'*, które karbukle przywiązują 
rzemykiem do gołych pięt i pistolety..- 
srogie pistolety na łokieć długie, la- 
kich utvwaii nasi przodkowie 300 lat 
temu... nie mogę zrozumieć skąd, z 
muzeum starożytności dobywają kar­
bukle te pistolety... ale fakt, że każdy 
je posiada i zawsze nosi za pasem.

Konstanty Siemiradzki..

(Dokończenie cas*ąpt)-

T ea tru  — C ięściow a zm iana  ro z k ła d u  stwowych w Wilnie doroczm . sześcio- ama odbyło się w pałacu bardzo licz 
im -.d y - ja zd y . D yr;kcja W ileńska K o lr  ~ań* tygodniow e kursy dla gajowych. Kur- M  branie P.m ze tmoleczeństwa za-
tia - p. stwowych z a w z d .m  , że w zw .ązku sy p o w ad zo n e  są w dw óch miej- iownt, polskw go jak i rosyjsKiego 1

R chiowskl zwrócił się w 'sw oim  cza- z wprowadzeniem  zmian w zimowym scactl jednocześnie: prz nad esm? - ir i tó re n zap rtszc  ie p.
sie do  M agistratu z p rośbą o  urno- rozkładzie jazdy, poczynając od  ania ,^?c1lłenJ w rbnw,e 1 prz^, na ^ Raczkiewiczowej przvby-
r ź e n t  z a l e j e . ,  należności za w ż y tą  1 p - i W i k a  r. b., częściowo zmie- ^  » ie Łswarysktem  w Nowej- g ,  aby o » °a n ć  sprawę zergam zow a-
entrgję elektryczną w sumie 5 000 zł. ma a ę  rozkład jazdy następujących Wllf ! ce- T ru s t wódczany  w  W ił wóuzian Uchwalono te ^ k w S . PCFo rozDatrzeniu tej sprawy Ma- pociągów pasażerskich, a mianowicie: „ ) ■* i r u 8 1  w o aczan / w  W ll . ucnwaiono, że kwesi? się
e i s t S  na wczorajszem posiedzer.u  Poc Nr. 311 komunikacji W i ln o -  m e  W celu z aiczania nieuczciwej ° dk̂ dzieaw . ^  7 p a ź d J o
S ł  za niemożliwe u m a u m ie  tej n L « a - Ł u n  n iec -Z d o łb U n * * , odebo- konkurancj. 1 tern sam em  pclepsze- nika. O bsadzonych ».,dzie przeszło
z a S lo ś p ?  uiTględnitając jedynie J  dzą:y  obecnie z W ilna o  g  6 m. 15, n >* kupcy handlu w ódczanego 70 placówek, zar wno na ulicacn
s z c z a n i  e ratami. b   ̂ -= odcl a b ił z W n n a o g .7 rr 00 ; w. W ilm o zdecydowali o s tak  o  m iasta, jak ;  w loka.ach publicznych.
szczanie jej ratami. Pcc. N.-. 35  ̂ .mmunikacji l  l a -  P' f ai między sobą um owę zoorow ą. Komitet Pan zwraca łię z  gorącą

' j S M S  W il® , o d c h o d y  obeci ,  '  L id , ,  W  » , i  ttl
m lu d z le ż y  szk o ln e j KwrowniczKa "o; ; 7 ,5 ' ' “ ^ T  p rz y b y M ą c y “ Jd a  kupcy będą megii sprzedawać w óa*ę t-w by zechciała pc przeć jeg o  " usiło- 

tuzyki w szkołach pow szechnych m. ^  1 jedynie według cen ściśle określonych wama, zmierzające do  zebiania możli-
sWwmmcPża2 r “ s t r u 1 a S  1 Ą . ś Ł j " p £  P ^ z Państwowy, a nie. jak kwoty na p o rę b yswoim czasie uu ma S. b j do w , - -  ? _  - - -j0tąd często się :aarzato, U  niektó- niesz.zęsiiwych ofiar niemaiże bp--

ćiem urządzania przez Magistrat dla po 815/818 kttmunikacii War- rzy ^zedaw cy , chcąc wytworzyć kon- przykładnej w h.storji naszego kraju
młodzieży szkolnej koncertów b u -  sza_ ^ dicfi ^  ^urencję, sprzedawali ją nawet nie do- katastrofy.
płatnych. t . dzący obecnie Lidy o godz.9mToO llczal:ic swego oM Konego zysk> SZKOLNA.

Po dokladnem rozpatrzeń u j pfZvbvwający do Wiina c g ^ z  11 Obecn.o zaś stw orzoną zostanie — (c) P o d n iesien ie  poziom u 
skrawy, oraz zaopiojowaniu odrnś- m 25, będzie oachodził z Lidv ó g t-pecjalna kasa, do której będą wtły- s tk ó l  si m nich ogÓlnc*'cszvaIca- 
nych władz szkolnych, Magistrat pc- y  m z0 ( priybywaj do vv-ina o e  wa)y VS£ystkie sumy ze sprzedaży cych. Ministerstwo W. P j o  P 
stanowił urządzać kilka razy do roku j j  m ąg. e ' wódek, a następnie aokonywany bę- zwraca uwagę władz szKoto Fh na
takie koncerty w sali miejskiej, tirze- p<̂  412 komunikacii Moło. dzi- podział zysków odpowiednio Jo  siopniowe podnoszenie poziomu nau-
znaczając corocznie na ten cel 1000 deczT,0-W ilu 0 odchoazącr obecnie ka!e§*ril Rfsiadattej przez danego koweg-. szkól średnich oraz ścisłość 
zł., któia pokrywane będą z oocho- z Mobldecźna o g. 2 m, 00 i przy- sprzedawcę koncesji. wymagań prZy nauczan ” . promottacb
dów kina miejskiego. RównocMŚtue bywający do Wjł^ a c  6 m> 05 -  F undusz  . wa I ow śc 'ągh- 1 egzaminach Aby uchronić m ł o S T
odesłano tę sprawę do komisji kul- h^ ziL idchodził 1 Mołcdecrni o ?. ' 1 bca J aK w,ad<,mo na °* rozpoczynająca naukę w s.Kole Sredl
   ^  U w z<c 3 .0 . 25 i przyoywat do Wllm o g, ®tAałp'e"  waln®ra zgromadzwiłu włon- niej, od bezużytecznej straty czasu i

6 m. 55. KÓ̂  T' wa Powściągliwość 1 Praca, zawodów, właoze szKoiae i^nny d
luralno-oświatowe 
ostatecznej decyzji.

— (x) B udow a m iejakle] s tu d - ---- ---------------

«  n̂̂ nstiisHss t s s ijg ,
W O jS K O W A . behWilł& zfrołnadzenia iostenowiooo począiku toddać wyjątkowo b .czntl 

J  . istniejące ju j  ‘ku at towarzy- obserwacł. nowonrzvłełv n . -,„t J .

płazi Ponatokię Odbędzie sję licea- złoży pieniądze co Komitetu'Pomocy dziewać się niepażąd/nych^pcwikłań czy^cż n l^ ż y ^ o  skierować nfl inn*
cja wszystkich bez wyjątku ogizrów, Powodzianom. Prócz tego zarządziły i nieporozumień. ->-----  -—  ć na inną
które mają ukończone 3 lata Iud 3 władze wojskowe, by sztrpgwwl po­
lata w roku bieżącym ukończą, nie choazący : okolic dotknięty ' 
wykluczając tych, które otrzymały dzią mogli otrzymać urlop

szkoły średniej, 
. _ lerować na inną 

drogę. Z tego powodu wizytacje k.as
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,vairdi 0  pouczenie Waki t . Mereczanką.
lekcja, dokonana tu dość wcześnie, . Z, p o s ied ze n ia  w o jew ó d zk ie j R ady  W odnej,
umożliwi przejście młodzieży do Na porządku dziennym odbytego nym biegu Mereczanki i jez-or. 
szkół zawodowycn i uchroni ją od onegdaj posiedzenia wo}. Rady Wo- Niezależnie od <ego, przeprowa- 
slraty czasu. Szkoła musi nadto roz- dnej znalazły sic dw!e sprawy. dzenie przez właściciela zakładów
toczyć troskliwą opiek? nad poza* Pierwsza z nich dotyczyła defini- «Grzei?0 S'zewa> p. Kurera (kosztem
szkoinero życum młodzieży przez ści* tywnego określenia rzek, na których i 500 000 zł.) wsoomnianych robót 
słą współpracę z rodziną i domem copuszczony mógłby b ić  spław, będzie miało wielkie znaczenia dla 
ucznia. druga po'egała na wydaniu opinji w przyszłych prac mei|oracy]nvcb, ułat-

ZEBRAN'A 1 ODCZYTv  sprawie projektowanego połączenia wiając osuszen'e zaoapn<cnyth lasów
— Zarząd O kręgów , J  U. P w tt.l-  « «  Waki i Mereczanki w c e ł« wy- j łąk, C .z  )kolc 30C.00 hc bagien

nie wzywa wszystkich swoich członków do Korzystania^ tych v/od jako s ł̂y pednej otaczających Mcreczankę.
bezwzględnego i punktualnego stawenia ę dla zakładów przemysłowych „Grze- Rada Wodna uważając jednak, że 
ca Nadi«yczajn° Walne Zebranie w dn. 30- g0rzew o\ z chwilą unormowania s ę stosunków
w^snym przy l i p i ń s k i e j  7-3. W“ 2  Somwa ta mająca ogromne zna. z Litwą rz Mereczanka stanowić be-
2ie nieprzybycia dostatecznej ilości członków czcmc, wywołała źywc zainteresowa- dzie naturalną, tamą drogą do wy- 
w pieiwszym terminie, wyzńeoa się w tym- nie się, czego dowodem było przy* wozu surowca zagranicę, uznała za 
że dnu drugie posięd/en.e na g< az. 18ą, bycie wszystkicn członków Rady na konieczne nie zamykać iel cenrei ar

„ nalnm. • ■ erii komupikscyinel I tym teł celu
odcędz i ;ię ama 30 w^eśnia r. b. (pię ek) Kada oc za najomiemu S'ę z wy- powinny być prz -dsięwzfęte prace
o godz. 17 w lokalu roiskiego Zw ąjkn Kc nikami dochodzenia prztprowadzo* zmierzającego ku zabezpieczeniu spłs* 
lejowcó Ul. wiwulAiego . 3 z porząd nego na m:ejscu uznała, że sprawa wu na Mereczance w onrzednim iel
Se^ji" dmżyrT paro^ozowyd?,3"^) WybS? *a ,
Zetrąciu Segcj', 3) Ustalenie i omówienie bo- czelnie tyiko iok. ne, ale i dla carcgo Rada Wcdna wystąpi z interwencją
łączek dotyczących drużyn parowozowych, kraju, gdy* przez przeprowadzenie do władz odnośnych o przyśpiesze- 

T E A T R  1 MUZYKA- za,T1̂ crzonvch Prac umożliwiony zo- nie regulacji Mereczanki.
stanie spław drzewa do zakładów Unikając marnowania wód Mere-

— Teatr Polski (sa lt *L.atnlau, «We3 cGrztgprztwo*, z których wyjdzie już czanki, spław po niej odbywać się 
■cła spółka* — krotocuwiia Nancy*ego, w tormie fabrykatu. powinien sysiemaiyrznie 1 dlafeec
^ ś S ^  \ 03 ,°gÓ1* Prz,eznacz0n= d°  spławu ponopclski bilans handlowy, me licząc winno być zawczasu przygotowane

— jutrzejsin premjera. Ogromre ::a- już, że liczne rzesze bezrobotnych i złażone na brzegu przed przejściem 
interesowanie wśród bywalców tea.ralnycn otrzymają pracę. Jodu, aby zaraz po oczyszczrniu sic

Stwor, wie newef drogi woerni nurtów rzeki mogło być spławione.
Sądząc z cd^łofów zakulisowych, ta wewnątrz kraju o miejsca przeróbki Debaty nad sprawą .połączenia

dowcipna, nie pozbawiona jednak urcku po- surowca drzewnego da znacznie wię- rzek *Vakf i Mereczanki zajęły tak duto 
ezji ^imedia jest jedną Z najlepszych, jaa.e cej korzyści ou drogi, ułatwiającej czasu, że posiedzenie przeciągnęło 

ę ukazały uręstati ch wywóz surowca orzewnego zagranicę, się znacznie, wobec czego pozustara
ua Perzanowska i Moisk, oraz p. Mali- °r?z ułatwi zbyt gnijącego i walącego część porządku dziennego nie *?yła —  " "
uowski, wczyński, Opolski, Dąbrowski, się obecnie lasu położonego w gór* rozpatrywana. 7.
Tfetkcwski i Wyrwici-Wichrowski. ,ednccze- .

T £ 5 t 2 ,1 o  SI': W v p ADK! i KRADZIEŻE.
specjalnie dla uczącej się młodzieży Teatr 
Pcissi po raz pie-wsry wystawia arcydzieło 
Al. Fredry • Pan Jowialski*.

— N iedzielne przedstaw ienia

świetlane?liimy „Panna SąuiDs, poseł do pari5*mentc“ŵ tach 
Nad program „Samochody akrobatki“ ^i,fV20ka“  Jak WZrastS
n h rn n n ć ń  kfSlill^ w dwuch aktach: W poczekalni koncerty radjo. Orkiestra pod dyrekcją Ka- 
UUI Uli Ou MOJU peimistrza p. ‘V. Szcz “pańskiego. Początek seansów: w niedzielę, "octy 

_________ I świętą od o g. 4, w inne dnie o g. 5 i pół. Cena bile ów: parter 60 gr , balkon 30 gr.

Kino P n l n n i a “  ® Motto: Panie i Pa.iowiel Każdy z was musi przekonać ?ię Jak ucTfiwie trzeba kochać?. Nauczą w a s m
Teatr U JU IfJo  £  wszechświatowej sławy ailyś i LYA de PUTT1 i BEN-LYON. OO
u) A. Mickiewicza 22. ■  Dziś uroczysta P renjc.a! LYA de PUTTl, OEN LYON i LOlS M0RAN w dramacie erotycznym

10 akt. osnutym na tle życia, damy z półświatka, Która na prawdę po raz pierwszy kochała p. t.
•MNICH NA R 02 PR0ZU» (Romans Uwodzlcielki). PocząteK o g. 4 Ostatni seans o g. 10.20.sgj

Motto: Nawet kobietę, którą można kupić ze pieniąd/e bywa, że raz w życiu szczerze kucha. w -
Przekona ą was LYA de PUTTl i PEN LYON._____________________________________ ^

Kino H p | i 0 S “  I *,' 1<E:V1JE" A! Nrzy< lOU.OOo niewinnych otiaii Największa stnsacja sez(,..o! f o  raz 1 Tźy w " iinle
i  “ 5 . 38. I „ K r z v i o w a  d r o g a  b i a ł y c h  n i e w o l n i c - '  TS0Ł H " <U-

Aicysensac. lilm, o którym będzie mówić całe Wiino. z udział. M ary Ki'*, Very E n g e ls , M>a 
Par.K u  i gsr.ja tny  Kiejn R ogge (b o h « itr  D -r* M abd--V  Fiim powinni widzieć każda ko- V 1 

 ______  bleta. każda matka, każdy ojciec! Wstrząsające sceny. Niebywi łe napięcie oens?cvjne. ^

i
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Trzepany w ilośc ach ód 5.000 kg.

p o  e e n a c h  k o r z y s t n y c h

kupujemy.
Odbiór i zap.ata przy odbiorze towaru. ^

Oferty wraz z cenami kierować do A d m . -  ^  

nistracji „S łow a“ pod lit. B, R, 
l a a a a c ^ a a a t e w * "  i f i i i i H i a t n a B B i

FORTEPIANY, PIa NINA I FISHARMONJE 
pierwszorzędnych zagranicznych 1 krajowych 
firm nowe i uż/w _ne sprzedaję I wynajmuję

K. DĄBROWSKA
W ilno, ul. N ie m itc k a  3, m. 6

Zarobić, d u ż o  może zdolny 
akwizytor zbierając z i- 

mówienia na teklanry Swtetln* Wa- 
runk* ba.dzo dobre. Biuro czynne od 

5 —8. Ga barski 5—19.

BANK
— Krwawe z a k o t iC 'e n ie  uczty 

w ese  nej. We w si  Chazbijewicza p. 
Te- Wileńsko-Troekiego odbywały się go-

S P O R T .
Dzi# w yścigi k o n n e

W di n dzisiejszym na torze wyścigo­
wym w ,?cśpieszc» odbędzie się drugi dzień 
wyścigów konnych.

Program dnia Przewiduje konkurs hip­
piczny ciężki im. p. Włodzimierza wr] Łę-

atr*e Poiskjm Teatr Poisai zapowiada w ^  weseinc Michiła Szyteła. Po p o  
niedzielę i święta trzy widowiska: pierw- ^  .  k . . ; ?nvn ; wńrtka «n
s e rozpoczynać się będzie o g. m  30 pp., SUtO zakrap anym  wódką, po
drug<e — o g. 6 ej p p , taś mecie o g. 8 między biesiadnikam i powstał spór.
m. 30 wieca rem. Od słowa do słowa wywiązała s !e „ • -j . - .

-  b ran ek  w ok-ln . T-wa «Lu;nJa*. bójkał w tfakc,ę kt0rfj Stanisław fdmtw  nagrody honorowe, oraz pięć

a m n ia » ,e(Mic” J i c z  o T s ..xl ^  pierw- i Mac tj Szyte!?, pobili Jó~ffa Pasz* Do gonitwy pierwszej płaskiej na oy- 
sry V ‘lżenie zim.- < poranek wuksl.iy kowskifgo. Chorego oaesłano do stansfe 1600 mtr. o nagrodę 400 zł. zapisano 
z ńdziatem cnóru tu eszanegu po i dyrekcją szpitala ŚW. Jakóba W Wilnie, gdyż Cztery komę.
J. Leśniewskiego, oraz znanych solistów. stw ierdził * lekarz zaw ezw a:Iv° na  -^°n itW<uin Pło^ ami n? d^st. 2400 mtr.Bilety są Jc nabicia zawczasu w kasie y!-., icrci^ił lenarz zaw ezw any na o nagrodę 600 rt rozegra sis pomiędzy czte-

■flr e, coozień, od g. 11 .^no do g. 9 »  SJŜ e, otrzymał on ciężkie us.kc* reruai konmt.
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Z. Z dzien ick le j 
Masaż tw*irzv. S tosow auie Radioluxu- 

U suw anie zm arszczek .
Farbowanie w) o sów. E eKtryzacja 
kosmetyczna. Usuwanie podbróaka. 

Mickiewicza 1, m. 8 wejście z placu Ka­
tedr. W.Z.R. Nr 1, Wilno, dn. 30 I r.1926

teatr ali
wiees. bez ->rzerwy,

Początek poranku o g. 12 m. 30 po.
p o s t a c i  - p ę k n i ę c i a  

nad l e w e m  o k i e m .

Sprz,
8,93 

3b9 6 i 
43,65

3,95 
35,20 
26 47 

172 95 
126,51

8,91 
358 70 

43.53 
s.93 

35,11 
26,51 
17-52 
126.2J

Papier? Pioctetows
Dolsrówka 59,75 —.------- .—
poz. kolejowa 102 50 
5 proc. koowersyjna poż. —.— 
konwers. kolejow > 58.
Listy zastawne B-ku Gosp. KraJ- 
Rc.n. 92
4 i pół proc. ziemskie 59,—- 

17,00—17,25. •Wśród książek*—pr egiąd ® warszawskie 77,— 76,65

Kupno
8,89 

357 30 
43,42 

3 9'
3 5 02 
26 45 

172 09 
12' ,89

« —

dsenie ciału w
 , w . kości czo ło w ej ______
— (Xj K onkurs .koncertow y orL e»tr Sprawę o rzek czaco  w ładzom  bądc* 

yojaKowyth, Dcwództwo l ej dywizji p. TT ‘
Le;k t  Wilnie urządza w dniu 3 paździer 'J " ” * 
nika r. b. doroczny konceit konkursowy dla
wszystkich irkiestr wojskewycń. GIEŁDA WARSZAWSKA

W związku z. powyżwtm ^ wództwo 2g trześnia iy.7
pomtemonej dywizji zwróciło się w lntu . . . .  . .
wczorajszym do /.laglsti iu o udzielenie na Duwizy i w aluty; 
ten dzt ń beipłatflfę sali miejskiej. Dowia- Tianz.
dujemy s ę, iż Magistrat na wCzorajszem p Dolary 
sicazeniu postanowił prośbie zadeśćuczynić. Holandja

Londyn
KADJO. Nowy-York 

Paryż
-  Program audycj1 -arszawskiej. ,
12.00. S y g n a ł  czasu, romutukai ło.niczt. trarja

meteorologiCLuy, komunikaty «PAT», nad wteaen
program

15,Od. Komunikat gospodarczy 1 meteo­
rologiczny.

15.20—10 30. Fr7erwa.
16.00—16,30 Transmisja z Poznania. Po­

czątek drugiego a ebrenia ilena.nego «M!ę< 
dz^narcdoi ego Akadetr icktago Kongresu 
MlsyYiegc*. Retera. ks. a-ra Linowskitgo p. 
t. «D*ieje misyjne Polski*

17.00—17,25. łWśród *siązc*»—pizcunu - 
najnowszych wydawnictw omówi prof. Hen- 5 Prpc- * z ‘ > 
i i i  Mrścieki.

17,25-17,50 Odczy p. t. .Polski film O l i a f Y *
Bgzotvczny>—wygł. prof. Ferdynand Ossen-
dowsM. _  Zamiast kwiatów na grób Miika.

17.50—laOO. Nadpr 'gran , ku! l t  Ikaty. obietiersalego 3 zł.7 na żłobeK im. Marj
18,01 Transmisji, muzyki tanecznej z a- bezimiennie,

wiś ni *Ga ńronomja* w wykonaniu orkie- 
st y Schas-bera i Pewznera.

19.00—19,15. komunikaty «PAT*.
19.15—19,35 Kozmaitości.
19,35—20,00 Odczyt p. t. *Z zyder^su

Edissona*—(Dział .Odkrycia i wynalazki*)— 
wygł. inż. Eugeujusz Porębski.

20.00—20.14 ^omuniaat romiczy.
20.15- 20,30 Przerwa.
20,30. Koncert wieczorny.
22.C0. Komunikaty policji, sygnał czasu,

komunikat lotniczo-meleorologic-.ny, komuni­
katy tPAT* i nadprogram.

Do gonitwy z płotkami na dystansie 
2100 mt. o nagrodę 600 zł. zapisano pięć 
koni.

Czwa’ta z rzędu gonitwa z przeszko­
dami, na dystansie 3200 mt. o nug-udę 600 
zł. zgromadzi na starcie pięć koni.

tatnią gonitwę płaską na dystansie 
2100 mtr. o nagrodę 600 zł. rozegrają trzy 
Konie.

NASI FAWORYCI: Tancerka, ba­
jeczna, Reve-d'or, Alba i Mask* was. 

Początek o godz. 1 po poł.

A Z. S .—P o goń  3:1 (1:0).
Rewanżowe spotkanie tnch drużyn znów 

pizyniosło zwycięstwo AZS’owi. O lit w 
pierwszym dniu v/ynik odpowadał przebie­
gowi gry, a ot tynajn niej odźwierciadlał 
rótnice puziomów gry, o tylr w dniu wczo- 
rajszyn Pcgoń grająca lepiej niż dnia po- 
pizedniego mugła wyjść z powodzeniem 
aiwyc:ęz. |. N!edyapozy :jr strzałowa i brak 
OijentLcji pod uramką Pogoni ni' po*woliłv 
jej wykurz; stać szer-gr pewnych sytuacji, 

i Banku Gra naogół tywa i iblitująca w ciekawe 
momenty. Najlepsi na boisku Mikulski, Wr- 
sue^ski i Markiewicz w ĄZS t Zaborowski 
w fugon..

Sędzia p. W.ro-Kiro zbyt wrażliwy na 
punken spalonych popełnił kilka błędów. 

Publiczności sporo,

wydział aqrarno-par<elaęyiny

MstauicielstoG u COIIdIp
Mickiewicza 8, teł. 4—43

Kupno majątków ziemskich. Parcelacja 
majątków na zasadach komisowych

£3 Przy parcelacji Bank udziela awansów, wywoła e £3 hipoteki, reguluje wierzytelności hipoteczne 1 wekslowe, 
likwiduje serwituty, sporządza dowody pomiarowe oraz 

£ 3  zaiarwla wszelkie czynności związane z parcelacją i 
„ a  regulacją majątków ziemsKich.

m
i
i

a  — teKMji w ,  |,ę̂ m rm i

Akwizytorzy %
M zdolni potrzebni natychmiast. Warun- 
?  ki bardzo dogodne. Garbarska 5—19. C 

Biun Czynne od 5 -8 . £

I

K am ienicę
dwupiętrową w 

śródmieść u 
8-tnleszkaniową za­
mienimy naf< Iwark 
Wileńskie Biuro 

Komisowo Handlo­
we Ad. Mickiewi­

cza 21, te i. 152

Student:
rutynowany korepety­
tor poszukuje le':cyj 
i korepetycyj, dognd- 
ue warunki, oferty do 

•Słowa* pod 
•Rutynowany*.

m i "»XV». wąui
B

poszukuj 
a i f T ł ^ i t i r ł  w celu wynajęcia. 
Zt?łr,Szen'a do Aominlstr, «Słowa».

Turbiny wodne syateniu «Frenclsa», 
KompIe<:ne urządzenie młynów i 
kaszarni, plany, projekta, ealkulocje 
na . ogcdnych ulgowych warunkacu
Fabnrczny skład maszyn 

młyńskich krajowych
Reprezentacja firm zagranicznych> 

Lokomobile i motory i instalacja 
światła elektry cznego. 

Reprezentant St. STOFERSKI, 
Wilno. Miekiewcza 9. iel 1 *—7!.

rELtroN'

'u i i t e D o b r a  o .
K O P J  O W A  N IE ]  

P L A N Ó W  L  
^.SwiATŁODRUKł^i

rix.KKUP<iyvif
SgL̂ o u i i r

Protokół spoikania zastępców honoio ^ych z jedtei strony 
p, Bolesława Wscietdlcy p.p. Józefa M łowiesklec o i Kazimie­
rza Samorewlcza, z drugiej strony p. Antoniego Żochonsltiego, 
pp. Wiktora ByJelskieg i : Czesława Szpądrowsklego w dniu
26 września 1927 r. w Wiinle przy ul. Batszta Nr. 7 nr. 10 o 
godzinie 18 ej. P. Bolesław WściekliYt wezwał do odpowie­
dzialności honorowej p. Antoniego Zochen ;kiego z powodu 
złożenia przez ni gn w dn. 25 sierpnia 1927 r. w i niemu p. 
Bolesława Wita Święcickiego, jako jego kiljenta—oświadczenia, 
które umieszczone zostało w Nr. 194 crasupisma „Mon i“ z dn.
27 sierpnia 1927 r. Po wyjaśnieniu okoliczności sprawyfizasięp- 
cy obu stron uznali jednomyślnie zs wrkazano załatwić spór 
„tokojowo. Zastępcy -trony wezwanej oświadczyli, że p. Anion 
Źochowski daje satysfakcję honorową p. Bolesławowi Wściek- 
ltcy przez złożenie oświadczenia n stępującego: „Niniejsze n 
stwierdzam, ie, składając oświadczenie w dniu 25 sierpnia 
1927 r. w imieniu p. Bilesłuwa Wita Święcickiego, b vóre t j 
oświadczenie zawierało zarzuty przeciwko honctowi p. Bolesła­
wa WSsicklicy, a było ogłoszone w Nr. 194 „Słowo* z dn. 27 
sierpnia r b. byłem do tego zmuszony z tytułu moictt obo- 
wiązKÓw jako zastępcy honorowego p. Bolesława Wita Swię 
cickiego niezależnie od treści wymienionego cświ adczenia. 
Oświadczam wyraźnie, ie  osotrście żadnych zarzutów nrze- 
ciwko honoiowt p. Bolesława Wścieklicy nie wysuwałem i nie 
wysuwam. W ubtc znalezienia się w oświadczeniu p. Bolesława 
Wita Święcickiego ustępu, który mógł worowadz ć w błąd 
opinję puDliczną porn wam się do ol owiązku n'nlejszem prze- 
proi :ć p. Bclet?awa Wścleklicę za mimowoli wytządzoną mu 
krzywdę *.

Zastępcy strony wyzywającej, oświadczyli, że p. Bolesław 
Y ś iekllca przyjmuje złoton oświadczenie z tein, ze p Al to- 
nt Źochowski opublikuje niniejszy protokół w ciągu 44 godzin 
w rzatopismar : „Słowo1* i „Kurje. Wdeński" >X/cbec po­
wyższego zastępcy stron obu zgoanit stwierdzają, lż spór zo­
stał załatwiony kit honorowi ich mocodawców. Protokół podpi­
sano o godz. 21-ej.

(—) J Mąłowieskl. (— ) Wiktor Bydelski
(— ) K  Sam orew tcz. (— 1 C zesław  iśzpi [ró j 'fet

ó o k u je u y
gotówkę na pewne 

zabezpieczenie i 
dogodnycn warur 

kach 
Wileńskie Binro 

Komisowo-Handlo- 
•we. Ad. Mickiewi­

cza 21, tel. 152.

Plac
frontowy do syr jeda- 
nia. Kościuszki 14—1.

N A U K A
pisania n i maszynach 
tania i solidna, opłata 
na raty, uczącym się 
zniżka. Orzeszkowej 
11 m. 16, informacje 

0—12 1 3—8.

P o t r z e b n e
2—3 poKojowe mie­
szkań. e z kuchnią w 
okolicach Dworca oso­
bowego i Ostrej Bra­
my. Oferty: ul. Wileń- 
ska 31, ni. 3. Doro' 

szewski. ______

h e k e j e
francuskiego języka 

poszukuje inteligentna 
panna za pokój i 
utrzymanie, oferty 

składać do <Siowa* 
aia A, C

DOł TÓR

P, ZELD0WIG7
chor. WENERYCZ­
NE, MOCZOPŁC.

SKÓRNŁ 
od 10-1, od 5-8 w.

DOKTÓR

S.Zeidowlczawa
KOBIECE, WENE. 
RYCZNI i rhor, 

DPÓ(ł MOCZ.
-rr 12- . oó i-Ó 
a  Mic t 1 — iczti 24 

tek 277
vr. Zai. Nr. Si, 

Akuszerka
W . $m *aiow ska
przyjmuje od godz. 9 
dc 19. Mickiewicza 

*6 m, 6. 
W  Z. Nr 63.

Or. G. Hottson
weneryczne, iroczo- 
płciowe i tkórne. ul* 
Wileńska 7, tel. 1067,

Duży jasny
pokój do wynajęcia z 
opalem i eloKtrycz- 
nością. Zawalna 11, 

m. 1.

Skradzioną ksią­
żeczkę wojskową, 

opiewającą na 
Jacka TuecittKa, rocz- 

n ka 1905, wydaną 
przez P . K. U. Lida, 

unieważnia się.

Lekcy] języka
francuskiego i 
zngielskieao
udziela dośm iadczons

nauczycielka, 
Mickiewicza 37 m 17. 
(Wejscie od Ciasnej).

Potrzebna
od zaraz na wieś star­
sza kucharka gospody* 
ni, do wszysik-go. 

Zg'oszeniaHotei Żorża 
od 7—8 rano. Kuli­
kowska, albo listow­
nie maj Ch m ( r  

?o . . u  N 'vr,)C.nia'

Do wynajętia
ookój z używaniem 
aalonu |ub 2 pokoje 
doorze umeblowane. 
Ui. Mickiewicza 15, 

m. 22_________

Do wynajęcia
ib iszkanie przy ul. 
Artyh ryiskiej 5 poko­
jowe z kuchnią. Wa­
runki S. Grabowfki 
Biuro Reklamowe 

( , arbarska 1-_____

Unieważnia się zagu­
bione* legitymacja 

Nr. 290, z dnia 
7.VIII 1926 r. 1 drle- 

gsc a stała 
łr.4181/26-0, z dn. 3-1 

'927 r. wydane przez 
l  rząo Wojewódzki w 
Wilnie na .mię int. 
Tadeusza Kuleszy ko­
misarza Ochrony La- 
_______ sów.

M łoda
in teligen tna Nicmkr 
Doszukuje posady  do 
dzieci. Oler * io «Sło- 
wa* nod «Niemka*.

F o rte p ia n
okazyjnie sprzedaje 
się. Nowo-Wilijka Po­
tocka 31 (dum kole- 

jowyl

M.Wilenkin
i S-ka

Gponra z ogr. odp. 
W ili > u l . ' . s k a  
20, dera w łasn y  
is.nieje od 1843 r. 
Fabryka i sk ład  

nseblii 
jajaine, sypialne, 
salony, gabinety, 
łóżka miłowane 1 
angielskie, kreden­
sy, stoły, srały, 

uiurra, krzesła 
dębowe i t, d. 

Dogodne warunki I 
na raty.

| Chcę kupić
lub wynająć

PIANINO, Oferty dla 
B. G.

EDGAR W O LLES

48) Złowieszczo posin t.
pozegneła się 
odprowadziła

G iy  wreszcie Elza 
z gosrodfirzim, Daisy 
ją aa uiicę.

— Co pani myśli o ojcu?—zapy­
tała.

— Bardzo eekawy człowiek,—rze­
kła E'za niepewnym tonem.

— Tak, dosyć ciekawy,—potwier­
dziła Daisy, oez zachwytu w głosie.— 
Pani jedzie do dorco? Jak to m ło 
mus być, mieszkać samej!

Elza spojrzała badawczo na d7'eW' 
czyn?. W jej ochach i glosie było coś 
marzącego, co na thwii? zmieniło ją 
nie do poznania. Lecz oyła to tylko 
chwila, Daisy znów stała się sobą.

— Proszę przyjść do nas, kiedy 
zechce pani wyp‘ć fil żankę heibaty. 
Ojcec będzie z pizyjemnością poka­
zywał pani ogród,—zawołała na po­
żegnani- p Deem, wbiegając na scho­
dy i zatrzaskując arzwi za aebą, za­
nim Elza zdązyła uczynić jeden krok 
w  sironę ul cy.

P. Deem siedział przy stole, gdy 
córka wróciła do jadalni, właśnie sta­
rannie obcinał grube cygaro.

— Więc to ona, tak?
— Tak, to ona Czemu tak bar­

dzo chciałeś ją poznać, ojcze?
— a Cze mu tak bardzo chciałeś ją 

poznrć, ejcze*—przedrzeźniał p. Dsem- 
—Kiedy oauczysz się od zadawania 
mi pytań? Co masz ctla mnlt?

Daisy podeszła do bocznego sto­

lika, na którym położyła swoją tekę, 
wyjęła zeń kilka pomiętych kartek i 
podała ie ojcu.

— Co to jest? — zawołał z gnie­
wem.

— To wszystko, co mogłam zdo­
być, znalazłam to w koszu z papie­
rami.

— Nie pisał innych listów?
— Może pisał.—odrzekła Daisy,— 

mnie się zdair, ie  on coś podejrzewa, 
ojcze. Dotąd listy przed wysłaniem, 
przynoszono do mnie, ola wciągnię­
cia ich do księg1' ekspeuycyjaeł. Dzi 
siaj zatrzymał listy u siebi e gdy po­
słałam chłopca, odpowiedzią^ że od­
tąd sam będzte wysyłał swą korespon­
dencję.

P. D»em zp złośliwym uśmiecham 
spojrzał na svą córkę i na zmięte 
papierv.

— To wszystko jest treść jednego 
tylko Lstu, cóż mi po fem?

— Nie Wiem, ojcze! Zrob'łam 
wszystko, co mogłam,—odrzekła spo* 
kojnie Daisy.—Doprawdy wstydzę się 
spojrzeć mu w oczy—szpieguję go i 
podpatruję wciąż.,. O gdyby p. Mar- 
low wiedziała o tern!..

— Milcz, o tem, co mogłaby wie­
dzieć p. Marlow, nie wspominaj, — 
przerwał ostro p. Deem. Chce wie- 
witć, dlaczego nie dostałem jego 
listów?

— Mówię przecież.—tłnmaczyła się 
z rozpaczą aziewczyna. —Czyż mogę 
wyryw?ć z jego rąk listy i przepisy­
wać je? Łatwo było przeczytać jego 
korespondencję, gdy przechodziła

przez moje ręce, ale teraz to się skoń­
czyło i muszę znowu wybierać zmię­
te papiery z kosza.

Deem czyłał list uważnie, wodząc 
grubym nałcem po papierze.

— ,F .O Y .* -C o  to jest?—mruk­
nął do siebie. — Dobrze, Daisy, mo­
żesz odejść do swego pokoju. Na 
ósmą przebierz się, pojedziesz ze mną 
na obiad.

Daisy energicznie potrzęsła głową.
— Nie chcę jechać dzisiaj.

, — To, czego ty chcesz i to cze­
go ia chcę, są to zupełnie rprzeczne 
wole—krzyknął z gniewem.—Idź ubie* 
rać stff

Daisy uciekła na górę, jak prze­
straszony zając. Gdy po pawnyro cza­
sie powróć.ła wystrojona, znalazła oj­
ca w tem samtm, codziennem ubra­
niu.

— Rozmyś!'łem się,—rzekł.—Mu­
sisz iść sama. Ale zanim wyjdziesz 
podpiszesz ml to.

Na stole leżały trzy czeki do ban­
ku Siebbinga.

Panna Deem umoczyła pióro, sta­
rannie wykaligrafowała trzy razy pod­
pis: ,H  Stiłman* i g.oaała czeki ojcu.

— Niczego więcej nie potrzebujesz, 
ojcze? zapytała nieśm,ało.

— Owszem. Zjesz ebiad i poje­
dziesz do Miss,ia na dziewiątą, jeśli 
ktokolwiek zapyta o mnie, może-z 
powiedzieć, że zostałem w domu. Zo­
staniesz w Misspa do drugiej po pół­
nocy. Zawsze mówisz, że iubisz prze­
bywać w towarzystwie arystokratów, 
więc teraz pobawisz się z nimi tro­

chę dłużej. Rozumiesi?
— Tak, ojcze,—odrzekła pokornie 

Daisy.
— Nie chcę, żebyś wróciła do 

domu na sekundę wcześniej, jak o 
drugie!.

— Tak, ojcze,—powtórzyła dziew­
czyna i wyszła z pokoju.

Na twarzy jej malował się tak 
wielki smutek, że nikt nie domyśliłby 
się, że panaa Deem szła spędzić wie­
czór w towarzystwie wymarzonych 
arystokratów.

ROZDZIAŁ XLIll.
P an  T ep p e rw lll rad z i się,

Długo jeszcze, no wyjściu Elzy z 
b ura, Emery siedział przy biurku, za­
pisując szybko kankę po kartce listo­
wego papieru. Pisął wyrzźme dużem, 
pięknem pismem i ze zdumiewającą 
szybkości^. Właśnie kończył szósty 
arkusz, gdy do drzwi jego zastjikano 
lekko. Emery wstał, podszedł do 
drzwi i otworzył je.

Przed nim sta1 stróż nocny, który 
pilnował biura w godzinach pozasłuż­
bowych. -7

— Przepraszam  sir.— Nie chciałem 
p.°na niepokoić, ale tei pan chce się 
I uniecznie z panem widzieć— pan Te- 
pperwill.

Emery spojrzał na zegarek: było 
pół do siódmej.

— Proszę go tufąj wprowadzić,— 
rozkazał i powróciwszy do biurka, 
schował wszystkie papiery do szufla­
dy, poczem edwrócił krzesło tak, by

dobrze módz widzieć wchodzącego i 
usiadł.

Bankier najwidoczn ej czuł się nie­
swojo Zamicnął za soDą drzwi i sta­
nął za krzesłem, które mu wskazał 
major. Z ręką opartą na poręcz krze­
sła przypominał karykaturę polityka, 
przygotowującego się do wyoo w jedze­
nia pierwszej w życiu przemowy.

— Wizyta moja wyda się pann 
dziwną — zaczął zachrypniętym gło­
sem. — szczególnie, ie  nie mogę za­
liczać się do pańskich bliskich przy­
jaciół, hm... a nawet dobrych znajo­
mych.,

— Oczekiwałem pańskiego przyj* 
ścia, — wtrącił lakonicznie Emery. — 
Pan nie saocznie? F> Tepperwiil pod­
niósł poły fraka i niechętnie przysiadł 
na rogu krzesła.

— Coprawda jestem tak zmiesza­
ny i niespokojny, żs sam nig wiem, 
gdzie się mam zwrócić, czyjej rady 
zasięgnąć. Rozmyślając nad sytu^cią 
w ciszy swego gabinetu doszedłem 
do wniosku, że pan, jako człowiek 
światowy, człowiek z duźem doświad­
czeniem. o wiele większym od mego, 
może będzie mógł dopnmódz mi i 
poradzić. Majorze Emery. otoczony 
gstem przez wrogów! Jeśti te słowa 

wydadzą się panu przesadnemi i me* 
lodramatycznemi, to proszę wysłuchać 
mnie spokojnie. Sprawa, o której 
cncę mówić dotyczy me tylko mojej 
reputacji, iecz i istnienia całego 
banku.

Zatrzymał się i zwilżył językiem 
zaschnięte wargi. Emery milczał, cze­

kał z natężoną uwagą co będzie 
dalej.

— Pan był łaskaw w chwili gdy 
byłem bardzo rozgniewany, przepo­
wiedzieć roi roś co, niestety, ma si® 
spełnić! — ciągnął dalej bankier. — 
Mówił pan, że pewien klijent mego 
banku wciągnie mnie i mój bank w 
ki łużę błoia. Obawiam się, bardzo 
się boję, że ta przepowiednia jest 
bliSKa sprawdzenia się. Majorze Eme­
ry, zaufałem pewnej osobie, więc |  
niż to może uczynić człowiek intere­
su, Oszukano ‘Mię, okropnie oszuka­
no! Bank padł cfLrą oszustwa. W 
tej chwiii, dzięki tej nieostrożności, 
nieiylko moje imię, tecz i życie raojt 
jest zagrożone. Przed dv oma !?iy 
byłem dyrektorem kwtnącego przed- 
siębinrstwa, znanego i szanowanego 
w całem Gity...

Pr*,ed dwoma lały — przerwał 
Emery, — był pan dyrektorem zban­
krutowanego przedsiębiorstwa, które­
go isinien.ę podtrzymywało skj jedy­
nie przez fałszowanie rachunków!

Słowa jego dźv'ęczały, jak uderze­
nie młota po stali.

— Bank Stebbmga już od wielu 
lat zbankrutował — ciągnął dalej 
bezlitcśme Emery. — Pan chwali się 
tem, że zwyciężył towarzystwa akcyj­
ne, które usiłowały połknąć was 
Frawaa krvje się w lem, że pen nie 
dopuszczał do rewizji ksiąg banko* 
wych, wiedząc, żc zaprowadziłaby 
ona ^ana na ławę oskarżonych, a z. 
nie] do więzienia!
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